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Powszechne napięcie.
Lwów d. 15 kwietnia.

Nietylko sprawa hiszpańsko-ame- 
rykańska napiętą jesu do pęknięoia. 
Jeże i wojna wybuchnie — a podobno 
Hiszpania pierwsza ją  wypowie —  i 
rozbój „Amerykanów" zwyoiąży, nie 
zmieui to n\razie stosunków świata, 
pomimo, że „siarą Europę" sremota 
bez granio oohlaśnie Krótki telegrom 
londyński, że l o r d  C r o m e r  ma byc 
zamianowany w i o e k r ó l e n  I n d y j  
wrkazuje na napi oie stokroć w swo­
ich ewentualny oh skutkach groźniej­
sze. Lord Cromer zasłynął ze swojej 
zręcznośoi i sprężystości, powiedzmy 
bezozalnej jako komisarz angielski w 
Egipcie. Zapowiadano nawet, że w 
razie ustąpienia lorda Salisbury po­
wołany zostanie na posadę ministra 
spraw zagranicznych — w dobie tak 
ciężkiej dla Anglii, jakiej ona od w o­
jen  nap&liłońsk.oh nie zaznała.

Zrazu p a:a rosyjska dośó oboję­
tnie przyjmowałi. wiadomość o odstą 
pieniu Weihzi vei — położonego na­
przeciw Port i Artura — przez Ohiny 
Anglikom, zapewne w nadziei, ze Ja­
pończycy nie ustąpią z tej ważnej 
pozyoyi. Zapewne dzls.aj rzecz się 
zmieniła i Japonia jest gotową ustąpić 
go Anglikom w zamian za inny port, 
który je j Chiny już  przyrzeo miały. 
Rosyjskie dzienniki przeto już  otw ir- 
eie front zmieniły — i powiadają:

„Weihaiwei jest obeonie w ręaaoh 
Japonii, która niezawodnie umówiła 
się z Anglią o nstąoienl s je j tego por­
tu, p mioważ sama me mogłaby gc 
zatrzymać dla siebie wbrew woli ro 
syjskiej. Lecz w angielskich rękach 
port ten odda Japonii te san e usługi 
ja lisb y  oddał, gdyby mógł pozostać 
twierdzą japońską. W każdym oto po 
ważnym wypadku flota rosyjska może 
być ząmknigti w zatoo > Poczili Jest 
to w.ęo szach, dany Rosyi przez Bry 
tanią. Ale wiadomo z gry szachowej, 
że gdy jedna strona zdobędzie się na 
szach, to druga właśnie przez to mo 
±c i .  i  V- danym wypadki; t;>.
możliwość jest następstwem obu dzo­
nej w Rosyi energii. „Czyż — p iszą  
rosyjskie dfcieflniki — W3zys:ko ma 
zginąć prze/, to, że Anglia zdobyła 
W eihaiwei?

„Czyż na nio olbrzyn i wysiłek na 
zbudowanie kolei Syberyjskiej i na nic 
wszys ko, iO zrobiono dla półnoonej 
Azyi kosztem bajecznych sum i zdu­
miewaj ąiej praoy? Rosya p o t r z e ­
b u j e  o k n a  na  C i o h y o o e a n ,  na 
ten je lyny ooean, do którego tak mo 
zolme tak dł> go się dobijała, me ma 
jąo innego, ohoó jest tak roległa Z a m-  
k n i ę i o  p r z e d  n i ą  t o  o k n o ,  więc 
o n a  r r tr g* e s o b i e  o t w o r z y ,  a l e  
w t e d y  b i a d a  B r y t a n i i !  Przez 
Pe.-eyę, lub przez Afganistan pójdzie­
my z tą samą siłą ku zatooe P e r ­
s k i e j ,  z jaką dążyliśmy ku Ciohemu 
ooean wi Tam nie chcieliśmy nikomu 
szkodz.ió, nieśliśmy tylko oywilizaoyę 
Enroi «j sfeą i dlat' go Łożyliśmy na

powszeohną wdzięczrośó. Skoro odpła- 
■ ono nam meżyceiiwośoią, pokazano 
n .m  uczuoia wrogie, wrięo podnosimy 
rękawicę. D o  z a t o k i  P e r s k i e j !  — 
oto nasze hasło, a jeżeli tam pow ie­
my A nglii: „m at!" — to nieoh ona 
wie, że to będzie odpowiedź na jej 
„szaoh." Zapowiadamy otwaroie, że u- 
z najemy konieoznośó uregulowania 
sprawy cfgańskiej i zbudowania kolei 
z Kaukazu, czy z k rb ji Zakaspijskie- 
20 do Zatoai Perskiej. Tam będzie na­
sze o k n o  n<» o c e a n  I n d y j s k i .  Tę 
kolej połączymy z Syberyjską i tak 
dwoma ramionami obejmiemy Azyę, 
która w naszych rękach stanie się Eu­
ropą, a więc takim lądem, w którym 
n ie  m o ż e  b y ó  ż a d n e j  a n g i e l ­
s k i e j  k o l o n i i . "

Tak ostro jeszoze me przemawiała 
prasa rosyjska. A to nie przeohwałki 
szowinizmu i nie lnźne postrachy dzien­
nikarskie. To wiadomy o d  Rosyi i wia­
domo, ile ju ż  w tym oelu poczyniła. 
Na zmiany w ustroju środkowo azya 
tyokioh posi dłośoi Rosyi, który ma 
byó gotowym  każdego czasu taranem 
przeciw Anglikom nad zatoką Perską 
i w Indyaoh, na nowe nom.naoye je- 
nerał-gubernatorów w tamtych oILrzy- 
mioh ziemiach, ma b jó  niejako od p o­
wiedzią ze sl rony A nglii nouinaoya 
lorda Cromera w.oeferólem Indyj. W 
razie sprawdzenia się tej wiadomośoi 
możemy być pewni, że „walka niedź­
wiedzia z wielorybem", na razie bez 
grzmotu dział się odbywająca, o zna- 
ozny krok ku temu gr/m etow i po­
stąpiła.

Tymozascm A n g l i a  ogrom ny krok 
naprzód zrobiła ku swemu głównemu 
dziciaj w Afryce celow i — o p a n o ­
w a n i a  g ó r n e g o  d o r z e o z a  Ni l u ,  
ku któremu z orną forsą prą się obe­
onie także Francuzi, Belgijozycy 
(z Kongo) i Abis/ńozyoy. Sirdar (na­
czelny wódz anglo egipski) Kitohener 
basza, zdobywszy w zeszłym roku 
Nubię, stworzył sobie tftm wyborną 
podstawę operaoyjną, pociągnął kolej 
Nilową z Korosho no Abuhamed, już 
iiiedileko Bcrberu i wysunął w gorę 
Nilu bataliony angielskie i egipskie.
Z a j ę c i ć  K a S o a l i ,  Z  k u ó i e g O  Z k c ń ó o l A
grudnia Włosi ustąpili, otworzyło Kit- 
chenerowi możliwość zajścia, mahdzi- 
stów także z prawego boku. (idy Nil 
wzbierze, miał tedy z góry od Berbe­
ra pod wodzą Kitohenera i z boku 
od Kassali, t id wodzą Paisona, na­
stąpić odśrodkowy atak na Chartum tj. 
Oudurman, siedzibę ohaLfa mahdzi- 
stów i główny ioh obóz piechotą ja ­
zdą i łodziami kanonierskiemi

Zapewne mahdziśoi ohoieii przerwać 
ten zagrażający śmieroią łuk straszny. 
W drugiej połowie maroa wyruszył 
Mahmud z obozu pod Shendy (jakie 
10 mil na północ od Chartumu), za­
pewne nie maiąo dokładny h  wiado­
mośoi o sile K it henera, k óry wy, u 
e^ywszy z Berbera zajął warowne 
stanowisko u ujścia Aibary do Kuu. 
Wysłane rozjazdy przekona/y go, że 
mahdziści nie są w stanie dotrzymać 
pola energicznym uderzeniom wojska 
anglo egipskiego. Co też poznali mah­

dziści i zamiast następować obwaro­
wali się na południe ujśoia Atbary. 
Jakoż po nocnym poohodzie uderzył 
Kitchaner d. 8 bm. na Mahmuda i ar 
mię jego  doszczętnie zniszozył. Wo­
jenny pogrom mahdzistów będzie dla 
nich tem cięższy, t~ ludność tamtej­
sza tylko z przymusu im ulega. Kit 
ohener ma obeonie otwartą drogę dq 
Chartumu, ale ostrożny, zapewne po 
ozeka na wezbranie Nilu, aby mógł 
użyć swoich łodzi kauonierskich.

Czy Angli >y staną w Cbartumia, 
ozy n ii ruszą w głąb Sudanu i aż ku 
jeziorom środkowej Afryki?... Ale już 
samo zajęoie Chartumu i r o z b ije  pań­
stwa mahJzistów nada Anglikom ta­
kiej siły w Afryce, że naprężenie, pa­
nujące między nimi a Francuzami za 
którymi stoi Rosya, i innemi państwa 
mi wieloe spotęgować się musi.

Wojna h i s z p a ń s k o - a m e r y -  
k a ń s k a ,  lak już wspomnieŁśmy, 
wisi na włosku Nowo wybrany par­
lament hiszpański miał się zebrać do­
piero d. 25 bm., ale zostanie czy już 
został zwołany na 80 bm Jeżeli ma 
byó woj aa, to ozemprędze , tem lepiej 
dla Hiszpanii, i rząd musi cię otoczyć 
wysłańoami narodu. Cc senat amery­
kański postanowi, jeszcze nie wiemy. 
Jeżeli obie Izby parlamentu .nmry- 
kańskiego jednakową powezmą u- 
o h w & l ę ,  to będzie ona ważną nawet 
bez podpisu Mao Kinleya — tak przy­
najmniej sądzą zn&woy k o n cy tn o j. 
amerykańskiej. Jeżeli zaś obie i z b /  
jednobrzmiące powezmą r e i o l u o y o ,  
to może je  Mac Kinley przez dr esięć 
dni nosić w kieszeni, i jeżeli jej po 
tym i aąsie parlamentowi nie zwróci, 
to uohodzić będzie za podpisaną. Je­
żeli Mao Kinley rezoluoyę zwróoi, tj. 
nia podpisze, to potrzeba będzie dwóoh 
trzeoioh obu Izb, aby nawet bez sau 
oyi prezydenta stała się obowiązującą. 
Zachodzi przeto pytanie, ozy obie 
Izby powezmą jednakową uchwałę czy 
prostą rezoluoyę, a jeżsh  j o wezmą 
rezolucyę, to czy Mao Kmley założy 
vetc, a w takim razie ozy rezolm ya 
dodatkowo uzyika ową większość 
dwóch trzeoioh. Wielu wątpi o ten  

Zaszedł w Ameryce bardzo diefi.ii- 
wy wypadek wśród huku szowinisty­
cznego. B»ły ambaeal r Stanów Zje­
dnoczonych w Londynie, Phelps, wy 
siOSuwał do byłego ambasadora w Pa­
ryżu, Mortona, pismo w sprawie ku 
bańskiej, które na wybitnem miejscu 
wiedeński Fremienblatt podnosi. Czy­
tamy w nium:

„Myśl, *żby nasz kraj albo jaki in­
ny miał prawo sprawować moralną lub 
polityczną kontrolę nad sprawami swo- 
ioh sąsiadów, i zbrojnym napadem na­
prawiać jeg o  ustrój albo błędy jego 
adnnnistraoyi, jest absolutne niedo­
puszczalną i niezmiernie agabną"... 
Phelps wykazuje, se powstanie było­
by dawno wygasło wskutek wyoień- 
ozenia, gdyby go liczna część oby na 
teli amerykańskich ni > była ciągle 
wspierała z pogwałceniem w«zelkioh 
praw neutralności i traktatów. Po- 
wstańoy ci to hołota, nieroby, trudnią­
cy się pod pozorem w ojny najstra­

szniejszym rozbojem. Skutki wojDy 
z Hiszpanią muszą byó dla Stanów 
Zjedn. zgubne, zwłaszcza w przyszło­
ści. Szkoda, że dzisiaj brak nam m iej­
sca na obszerne streszczeń e tego pi­
sma.

Zniesienie pańszczyzny.
W pismach ruskich pojawiła się 

następująca odezwa w sprawie oboho- 
du pięćdziesiątej roozmoy zniesienia 
pańszczyzny .

„Rusmi ziemi galioyjskiej! Pięć­
dziesiąt lat minęło, jak nasz lud speł­
niał jeszcze pańszczyznę. Straszne to 
były dla wieśniaka ruskiego ozasy. 
Dświgał on oięźkie jarzm o poddaństwa; 
ziemi i. którą pośiadal. nie była oałko- 
w.cą jego  własnością, ohooiaż za nią 
łany dworskie krwawym zraszał po­
tem, i nieraz wdowy jego  i sieroty 
wyganiano z z iem i; giodnego i oier 
piącego wypędzali ekonomi na cudzą 
robotę ; nie miał ani swej woli, ani 
prawa i ciężki swój żyw ot wiódł w 
niewoli i Ciemnocie.

Przyszedł patent cesarza Ferdy­
nanda i  dnia 17 kwietnia 1848, któ­
rym skasowano pańszczyznę. Odtąd 
niewolnik stał się swobodnym : me pę­
dzono go już  na robotę do dworu; 
ziemia, którą uprawiał, otała się jeg o  
własnośoią; swojem własnym mieniem 
m ógł odtąd obdzielać swe damoi i spo­
kojną pracą dobijać się dobrobytu; 
stał się gospodarzem i wolnym o b y ­
watelem.

Dlatego z nieopisaną radością przy­
ję li włościanie rusoy ogłoszenie pa­
tentu oesarskiego. Starzy ludzie pa­
miętają, jakie aczuoie raduśoi przeni­
knęło ca<y lud ru ki, jak .e  urządzał 
u r o o z y s t o ś c j a k i e  pozostawił pieśni 
c aniesiemu pańszozyzny. Była to 
obwiia wesela, jakiego od dawnych 
lat nie doznał.

Nietylko dla włośoiaństwa, ale tak­
że dla całego narc ;u ruskiego rok 
1848 był rokiem przewielkiej doniosło­
ści. Kanim już dawno straciu swoich 
panów; świeckiej inbeiigeneyi jak 
giyD y wcale nie mi cii, duohowieństwc 
pomijane ty ło  i bezsilne, a m leszczań- 
stwo ledwie też dawało znaki życia. 
lYczęuzie : oezuoie narodowe zupełnie 
było przytępione, u większo.) częśoi 
Rusiuów me ly ło  świalomośoi, że są 
samodzielnym naród >m słowiańskim, 
w przeważna, części nie znali swej 
LiStoryi, a język  rodzinny ustępował 
ooraz to bardziej i z domów ruskich 
i z cerkwi. Wydawało się, że naród 
rusko galicyjski, wiekowym spowity 
snem, już się więcej nu> podniesie, że 
przybity ciężką niedolą, zaginie mar­
nie, ścigany szyderstwem.

Wtem przyszła od zaobodu zorza 
swobody i wszędzie rozbudziła uśpio­
ny naród rucki, ażuby równocześnie 
zdjąć z włościan ruskich pęta niewoli. 
Pod błogiem światłem nieznanej do­
tychczas swobody za nip ilo  wśród na 
rodu ruskiego nowe życie, i % tlejące­

go popieliska błysnęła iskra świado­
mości, poczucia i dumy narodow ej; 
umarły naród ruski podniósł Się, 
wstał z martwyoh! Odezwał się gnę­
biony, poważny język  ruski, odżyła 
pnsń klarcy!.nowa

Przy oswobodzonym „ohłopie* za­
częły stawać nowe szeregi szermieray 
narodowych z inteligencyi duchownej 
i świecki "j celem szerzenia świadc 
możci narodowej, oSwiaty i nauki, 
ażeby narodowi ru kiemu zabezpi- ozyć 
dobrobyt i wywalozyó mu równoupra­
wnienie polityczne. W ślad zatem na­
bierają siły i rosną instytucje ruskie,

Sotwięoone wiedzy naukowej, gospo- 
arstwu i działalności polityoznej. a 

przyprowadzony do świadomośoi na­
ród ruski śmiało stawiał ozoło wszel- 
Kim wrogim prądom ze strony obcej 
i strój ej.

Prawda, że nadanie swobody, a :a- 
tem i konstytuoyi, zaskoczyło naród 
nasz ruski nieprzygotowanym do te­
go, azeby z wszystkich lyoh dobro­
dziejstw należycie mógł skorzystać 
tak, że inni umiel. *agarnąó większą 
ozęió przysługujących nam praw dla 
siebie tak, że nie pod jednym  w zglę­
dem p rz /g n ;atało n&s nowe licho, je ­
dnakże myśmy przetrzymali próbę 
półwiekową w w a lc a  o nasz byt naro­
dowy, krzepiliśmy duoha narodowego 
i torowali drogę do ziszozenia na­
szego hasła narodowego: „Ruś dla
Ruai f*

Narodzie ruski!
Do oiebie odzywamy się dzisiaj w 

pizededm u pięćdziesięcioletniego ju ­
bileuszu z nie ienia pańczozyzny i na- 
& - ego odrodzema narodo arego. Pamię­
tną tę rooznioę godzi aię nam obeho- 

zió doatojuie i świąteoznie. Pamięta­
ją c  dawne lata niewoli, powinniśmy 
początek pracy naszej w tym szukać 
czasie i gromednie zabraó się do dal- 
łł. praoy, jaka nas ozeka Jubili a 
szowy obchód nasz powinien byó po 
wszeohnym, a iżby był takim napra­
wdę, odzywamy się do całej Rusi ga­
lioyjskiej, jak  ma ten jubileusz ob­
chodzić :

W niedzielę dnia 3 (15) maja, tj 
w sam daien ogło.-.zenia patentu cosar- 
sk ego z dn.a 17 kwietnia 1848 o znie­
sieniu pańszozyzny, mają we wszyst- 
hnoh oerkwinoh uroczyste odbyć s*ę 
nabożeństwa z odpowiedniemi kaza­
niami i proco&yami do krzyżów, wanie • 
sionynh na pamiątkę nadanej swobo­
dy. Gdzie w gminie podobny krzyż 
nie istnicj6, tam trzebe postsw ićnow y 
z napisem: „Na pamiątkę pięćdniesią 
tej rocznioy nadania wolnośoi (1848— 
1898)."

Fo południu zejśó się należy w ozy 
telniaoh, tam mają odbyó się odczyty 
i pogaaanki. deklamaoye i śpiewy z 
muzyką, zastosowane do tej pamiętnej 
chwili. Tam, gdzie me ma czytelni, 
niechaj włościanie na3 zejdą się na 
towarzyskie zebrania w domu powa­
żny oh gospodarzy, gdzieby starsi lu­
dzie , pamiętający pańszozyznę i je j 
zniesienie, rozpowiadali o tem młod­
szemu pokoleniu, umiejący ozytać ozy- 
tali książki <> pańszczyżnie, a nastę­

pnie młodzież zabawiałaby się śpiewa­
mi i rozrywkami naród_>wenii. Na tyoh 
zeOraniaoh trzeba również postanowić 
u k ła d a n e  po wsiach czytelń, sklepi­
ków, kas pożyozkowyoh, śpiohlerzy i 
inny oh pożyteoznyoh spółek goapoćar- 
skiob, ażeby pam ątny ten dzień nie 
przeminął bez korzyści dla narodu ru 
skiego.

a wtorok dnia 5 (17) maja po­
winny odbywn.6 się wiece ludowe po 
mikstaoh powiatowych, a w ramę mo- 
żnośoi również wiecnorzi drl lamacyj- 
no-muzykalne z odpowiecniem. prze­
mowami i inne m anifestacje naro­
dowe.

NfŁom to w ozwartek dnia 7 (19) 
maja odbądź.e jię  w« Lwowie po uro- 
ozystem nabożohstwie powsze- hny wiec 
ruski, a wieczorem tegoż dnia wielki 
konoert.

Narodzie ruski I
Wspomniewszy dobrem słowem o 

patryotyoznyob zabiogaob pierwszych 
działaczy ruskich i pokrzepiwszy się 
na duohH, pamiętajmy o aaszej przy- 
szłośoi. Oprócz samego obchodu znie­
sienia pańszczyzny i naszogu odrodze­
nia narodow ego, trzeba nam trwałą 
pozostawić pamiątkę tego ogólno-na- 
rodowego święta ruskiego. Pamiątką 
tą nieoh będr.e utworzenie fundaoyi 
dla raskiej bursy rzemieślniozo prze 
myślowej, gdz.eby a«aeoi ruskie mogły 
się wyuczyć . wychować n i dobryoh 
raemidśiników i przemy słowoo w nc. 
dobro chwałę swego nsroau. W ten 
sposób otw oizyłcby  się także nowe 
pole zarobku dla v łośoian naszych, 
atorzy ju ż  dzisiaj nie mog^ w yży wić 
się se swego zagonu, a tem mniej ob 
daielió n m swoje dzieci.

Wiemy dobrze, ze dzisiejsze nazze 
źyoie nie opływa w dostatki, ale silną 
mamy w.arę, że przy tak ważnej spo­
sobności i dla tak pożyteoznyon ce­
lów zdobędzie się każdy szczery Ru­
sin na ofiarę narodową, jaką poniesie 
dla pr/.yszłych pokoleń ruskioh. My 
nie żądamy wiele, bo z oentowyoh 
ekładek złożą się miliony na nasze 
funaaoye narodowe. (Składki prosimy 
przesyłań na ręo> pana Wasyla Na- 
hirnego, dyrektora „l.arcdnej Torho- 
w lł" we Lwowie).

Zapraszająo w ten spot ouły na­
ród rusko-gaiioyjski do ucicstm otwa 
w tym obehodzie jabileuseowym, od­
zywamy się do wszyutkioh:

Zbierajcie się bracia Runini od w»i 
do miasta, od miasta do stolioy. Roi 
pamiętajmy naszą przeszłość i baoz- 
my, że przed laty 50 żyoie naszyoh 
ojoów  daleko było oięższe, aniżeli na­
sze i żeśmy od tei pory dużo postą­
pią naprzód. Nieoh to oędzie dla nas 
otuohą na przyszłość, riilni duohem, 
z niezłomną v/iarą w świętą naszą 
sprawę, stańmy jak jeden mąi do dal­
szej praoy narodowej i przy tyoh 
krryża ih, wzniesionych na pamiątkę 
nadanej nam swobody, pokażmy, ze 
nie spocaniemy póki nie zdobędziemy 
sobie lepszej doli, jaka s ę wolnemu 
i wielkiemu należy narodowi. E.caęśó 
nam Boż< !

Za kom’ tet, złożony z członków
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Powieść Champol’a.

(Ciąg dalszy).

Z za lewego węgła mam, jakaś po­
stać iudska okazała się i z ostrożno- 
śoią, powoli zbliżać się zdawała.

—  Przeoież ktoś nareszcie)
Nie mogła się oprzeó Simona, po- 

mimowolnej ohęoi postąpienia naprzód, 
ale równocześnie prawie cofnęła się 
szybko. W tej poruszającej się posta­
wie ludtkiej, poznała zbliżająoego się 
m łodego mężczyznę, z wybwornyoh 
ruohów i ubrania sąd: ąc, do wyższego 
towarzystwa należącego i po raz pier­
wszy nozuła przykrość swojej pozyoyi, 
Onieśmielenie ogarnęło ją  mimo oałej 
odwagi, w jaką się uzbroiła.

Byłaby wolaJa uniknąć spotkania 
przed chwilą upragnionego, leoz to już 
możhwem nie by ł ) :  nowo przybyły 
spostrzegł ją  bowiem, szedł prosto ku 
m ej, uchylając lekko kapelusza z g  ze- 
oznością dobrze wychowanego człow ie­
ka i lekkiem odoieniem żdziwienia 
wobeo nieznajome' Był m łodym , o- 
koło dwudziestu oztereoh lat liczącym, 
wzrostu bardzo wysokiego; jasno-blond 
włosy i różowy koloryt twarzy, jak u 
ludzi Półnoey, nadawały mu wyraz 
prawie dziemnry.

S mona, nie ezekająo, zapytała go
szybko:

— Pragnęłabym m ówić z panią 
d’Ayron, będziesz pan łaskaw powie­
dzieć mi może ozy ją  zastanę?

Mówiła po francusku, a wszystkie 
dotąd układane w myśli angielskie 
słowa, nie lopisfcły jej pam.ęo. i z w iel­
ką radością usłyszała nieznajomego 
odpowiadającego je j również po fran- 
oueku:

— Jeżli pam pyta o lady Eleanor, 
to jest ona w demu, ale ozy ją  pani 
widzieć będzie mogła, to rzecz inna, 
z żalem uprzedzić panię o tem muszę.

Uśmieohał się przy tem troohę 
dwuznaoznie i wpatrywał się w nią 
z wyrazem nieukrywanego podziwu, 
hśimona uozuia jeszoze większe pomię- 
szanie i pod tem spojrzemem poczer­
wieniała moono, oo woale je j piąkno- 
śoi nie przyćmiło.

— Potwoli mi pani dać dobrą radę 
— mówił młody człowiek dalej. —  
Jeśli pani nie ma koniecznej potrzeby 
ten próg przestąp ió, to lepiej nie tra­
cić napróżno czasu i oierpliwośoi na 
kołatanie prawdopodobnie daremne.

Ton jeg o  swobodny niemiłym był 
Simonie, która nie sądziła go Dyó pa­
nem i nie ozuła się obowiązaną zda­
wać mu sprawy ze swyoh zamiarów,

— Dziękuję panu — powiedeuała 
suoho.

Ukłonił je j się, lżej jeszoze jak 
przedtem, alo wzrok jego  skierewił 
się za idącą dalej i igarniał wszystkie 
szozegóły je j obrania i ruohów: p ła ­
szczyk popielaty podróżny, ozarny fil­
cowy kapelusz, nawet trzewiki onry- 
wająoe zgrabną, dziwnie małą nóżkę, 
nia uszły jeg o  uwagi.

— Bah! — w jrzekł sam do siebie 
jakby na własne odpowiadając pytanie

— wszystkie paryżanki mają zgrabne 
ruchy i ubrać się umieją. Ta może 
być także modniarką lub podobnej 
kategoryi; a r e s z t c o  mi tam, kto ona, 
gdy pewno nie wpuszozą ją  do zam­
ka!

Z tą pewnością poszedł dalej po­
woli, odwróoiwszy się jednak kilka­
krotnie za Simoną, i uśmiechając się 
sam do siacie z je j zakłopotania.

Odźwierny zamkowy, pomimo dwu­
krotnego dzwonienia, woale się nie 
ukazvwał, aa trzeoim jednak porusze­
niem dzwonka, usłyszała S.mona z we­
wnątrz abliżająoe się oięźkie kroki, i 
odzywanie się zardzewiałego rygla ; 
wązkie okienko się otworzyło, a za 
kratą ukazała się oaerwona twarz 
z białymi bokobrodami.

— Wioehrabina d’Avron ? Lady Ele­
onor ? — zapytała Simona, pomięszana 
tem dziwnem przyjąoiem.

Ochrypłe bąrknięcie. podobne do 
szczekania p„ów przy pierwszej bra­
mie, odpowiedziało na je j pytanie

— Lady E leon or!.. podnosząo głos, 
powtórzyła.

Drugie przeoiągłe niby szczeknię­
cie odpowiedziało. Potem okienko się 
zamkneło się i nie otworzyło więoej.

Tak odtrącona ze łzami w oozach 
i trwogą w serou, przypomniały sobie 
Simona opowiadanie Flory i to oo 
przed ohwilą mówił je j ów młody czło­
wiek, zrozumiała, że oni musieli mieć 
słuszność, a ona omyliła się ufająo, że 
do oelu dojdzie, zrozum iali straszną 
prawdę, ze ta brama me otworzy się 
dla niej. Wiedziała przy tem, że stara 
panna za długo ozekająo przy pierw­
szej bramie, każe rzeozy je j złożyć na 
drodze, a sama odjedz le, aby na po­

ciąg zdążyć. Sama nieznana w oboym 
kraju, mogła wyglądać ua prostą a- 
wanturnicę, a na tę myśl znieohęoenie 
ją  tpan^wało, chciała zawróoió, udać 
się do Yorku, gdzie rodzina Flory za­
praszała ją  dc swego domu, ale myśl, 
że ucieka prsed trudnością, że przed 
walką broń si^ada, oburzyła ją.

Co powiedziałby je j ojoieo, matka, 
młodsze rodzeństwo, nawet Osmm, oi 
wszysoy, bi.órzy je j energii zaufali? 
Czyż pierwsza trudność miała ją  zła 
•nać? Czy nie miałaby przekroozyó tej 
bramy, którą inni przeszli?

— Wszak mnszą tu Indzie woho- 
dzió i wyohodzić — powiedziała sobie, 
odzyskując odwagę.

Miody ozłowiek, oo tylko spotkany, 
wszak musiał itm  wejść taH e, prv  d 
chwilą zniknął, a więo znajdować się 
musi |eszaze inne przejśoie i to od­
kryć postanowiła.

Tak rozumując, skierowtła się w 
stronę, z której meznajomy wyszedł; 
nie omyliła się. Ujrzała rzeczywiście 
fartkę prawdopodobnie dla służby, u- 
krytą w zagłębieniu muru.

— Zobaozymy ozy nie zostawiono 
ią otwartą, tak jak bramę od parku.

Pchnęła drzwiczki, które ku wiel­
kiej jej radoóoi otw orzyły się oioho. 
Zasuwa z wewnątrz nie była zasu­
niętą. Klucz był w zamku.

Simona postąpiwszy krok naprzód, 
znalazia się w ogromnem podwórzu 
ozworobooznem, w pośród którego się 
wznosił zamek, który się je j wydbł o l­
brzymim wielkośoią. Arohitektura jeg o  
na w pół gotycka, przez Anglików nlu- 
b.ona, me umniejszała wrażenia; po 
obu stronaoh głów nego gmachu z 4&- 
sadą o ężko rzeźbioną i na trzeoh pię­

trach z balkonami z kamienia* wznosiły 
się skrzydła boczne bardzo długie, ob­
szerne, ozdobione wieżyczkami i roz- 
maitem werandami nieoc. z gmachem 
nie lioająoemi. Widooznem było, że 
powiększano go i przerabiano w mia­
rę potrzeby, najnowsza je d ia k  rekon­
strukcja nosiła piętno wiekowe, a ka­
mień nabrał tego ciemno szarego od­
cienia, którym stare budowle aabarwia 
diuga zima Półnooy

Zapadający prawie zmrok, połąozo- 
ny z wilgutnem zimnem i grobową 
ciszą w około powiększa! wrażenie 
smutku.

W ciągłej obawie że zostanie przez 
; strasznego odźwiernego w  'krytą i wy­
prowadzoną, postępowała Simona szyb- 

; ko, oglądając się dokoła, nie wiedząc 
sama dokąd się udać. Lewe skrzydło 
i środek główny zdawały się nie za­
mieszkałe. Okna zamknięte okienni­
cami drewnianemi, kamienne schody 
wohodowe. uohem  zielonym pokryte, 
świadczyły, że od lat nikt tu nie 
wchodził.

— Jak gdyby tu wszysoy wymarli! 
— pomyślała, przygnębiona tą straszną 
ciszą pustki.

Zbliżywbzy się jednak ku prawemu 
skrzydłu, miała wrażenie, żc odkryła 
ślady mieszkańców ludzśioh. Dymiło 
pię z kominów, firanki było widać w 
oknaoh. Całe żyoie zamku prawdopo­
dobnie tu się skupiało, —  a S:moni_ 
uczuła pomieszanie trwogi i żalu., ze 
zbliża? się kTes je j p< iróży , ż> tu 
znajdzie tę, do ztóroj jechała, że oba 
wa i niepewność konieo mieć będą.

Zatrzymała się obwiię z wahaniom, a 
potem, jak gdyby goniona obawą uto­
nięcie. przy brzegu cwałem biegnąć

poczęła ku wejściu, które z i baczył a 
przed sobą. Jednym skokiem znala­
zła Lię m ganku i bez namysłu s z y d ­
ł o  pociągnęła za dzwonek.

Stary służący d  z  podejrzliwośoi 
żadnej przyszedł drzwi otworzy i, ale 
osłupiał, zobaczywszy Sim oną; a to 
zdziwienie wzrosło, gdy, zanim mógł 
się ipostrzedz, ona już  próg domu 
przebiegła.

Znalazła się w sieni obszernej, w y ­
sokiej, w pośród której były sohody 
sseroki\  z wspaniale rzeźbioną dre­
wniany ram pą, prowadząoe prawdo­
podobnie do mieszkań pierwszego 
piętra.

— P ati d’Avron? Lady Eleonora? 
— zapytała Simona, jedną nogą na 
pierwszym sohodzie będąo.

— N o , no 1 — wołał energicznie 
stary lokaj który, oprzytomniawszy, 
ohoiał je j drogę zagrodzió.

S im  na upierała się.
— Jestem siostrzenicą lady Eleo­

nory, L u  izę ją  widzieć. Proszę o nem 
uprzedzić ją.

Mówiła głośno, jak się mimowolnie 
mówi, gdy zdaje się nie rozumieć ten, 
który słucha, a stary sługę podnosił 
głoi także, ozem raz energiozniej za­
porę stawiająo.

Hałasem niezwykłym sprowadzeni, 
ukazał: się wkrótoe dwaj inni służący, 
przybyli w pomoc swomu towarzyszo­
wi, usiłującemu zawrócić S.monę, a 
równooześnie na sohodaoh kilka cie­
ką wy oh główek, panien pokojowych 
poczęło się tomu przyglądać.

CC. d. n.)

S t a f t y  mmąU  I  a t y h o r im a u e y  khiń a o m a ś e i  p g j p f e o m i k  i®  t y e h i e  M IK O Ł A J LUD W iG
V  o  1  e  o  a a Lwów, nilom Halicka 1. 1 -
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lwowskich stowarzyszeń ruskich. W e 
Lwowie 18 kwietnia. Aleks. Borkow- 
ski, Iwan Guszalewica, dr. Józef Del- 
kiewioz, dr. Iwan Dcbriański, Bohdan 
Dziedzicki, dr. Jarosław Ku/aczkow- 
ski, dr. Kośó Lewicki, Wasyl Nahirny, 
dr. Pawęcki, Teofil Pswlików, Antoni 
Petrusaewicz, Julian Romańczuk, dr. 
Damian Sawozak, dr. Szozęsny Siel­
ski, Michał Spożarski, Julian S.okało, 
Aleks. Stefanowicz, Aleks. Temnicki. 
Iwan Czajkowski, W łodzimiera Szu- 
chiewicz.

M m i i  pflstttt iMmn
Kwestya odpisywania podatku grun­

towego z powodu utraty plonow w 
kląskach elemensarnych — po dwa- 
kroó od ohwili uKońozenia reguiacyi 
podatku g;untcw ego była na nowo 
przez ustawą rozstrzyganą, a miano­
wicie po raz pierwszy ustawą z d. 6 
onerwoa 1888, a następnie ustawą a 
12 lipca 1896. Pierwsza z tyoh ustaw 
rozróżnia dwie grupy kląsk elemen­
tarnych, z których jedna obejmuje 
szkody, zrządzone przez grad, wodą 
lub ogień, druga zaś wszystkie inne 
szkody, których nie w mooy ladzkiej 
uniknąó, a które wystąpują w sposób 
niezwykły tj. takie, które zostały spo­
wodowane wpływem stanu powietrza 
na gospodarstwo, albo też pojawię 
niem sią zwierząt lub roślin azkodli- 
wyoh.

W wypadkach, zaliozonyoh do 
pierwszej grupy, do której też od u- 
stawy z 8 października 1891 należą 
szkody, wyrządzone w winni' ach przez 
filokserą — przyznaje ustawa prawo 
do żądania, aby podatek gruntowy 
został odpisany, tylko w takim razie, 
gdy na paroelach, nie mierzących wią- 
eej n»d 4 hektary, zostały zniszczone 
oonajm n.ii trzy czwarte części plonów 
z parceli, a na parcelach, mierżących 
wiąoej niż 4 hektary uległ zatracie 
plon conajmniej r jednego hektara.

Na wypadki, objąte drugą grupą, 
otrzymał zarząd skarbowy prawo ao- 
zwalać na odpisanie podatku w takim 
razie, ;dy kląska elementarna spadła 
na większość gospodarstw w danej 
gm.ii.ie, a ogólny ozysty dochód go­
spodarstw przepadł wi^c«j niż w je ­
dnej trzeoiej ozążoi, albo też gdy 
właifaiciele danyoh gruntów wskutek 
tej elementarnej kląski popadli w 
przemijający niedostatek.

Nowa ustawa z 12 lipca 1896 wy- 
łuszczony wyżej podział kląsk elemen­
tarnych na dwa rodzaje, zachowała 
nadal a tylko zaliGŁ/ła szkody, zrządzo­
ne przez m yszy polne do pierwszej gru­
py i nadto znacznie ułatwiła w razie 
szkód, zaliozonyoh do drugiej grupy 
warunki, konieozns, aby uzyskać od­
pisanie podatku gruntowego, pozw oli­
ła bow em domagać sią we wspomnia­
nych wypadkaoh odpisania podatku 
nawet i wtedy, gdy w kląsoe elemen­
tarnej przepadła jeszoze. nie trzecia, lecz 
nopiere przeszło czwarta cząśó ogól 
nego czystego dochodu, jakiego ten, 
kto jest obowiązany do podatku grun­
towego, mógł sią spodziewać z upra­
wnych gospodarskich gruntów, nale­
żących do jeg o  posiadłośoi w danej 
gminie podatkowej. Najnowszy zeszyt 
„wiadomości" wydanych przez mini­
sterstwo skarbu powiada, iż cyfrow y 
rezultat powyższej nowej ustawy da 
sią obliozyć z tego faktu, że ogólna 
kwota odpisanych podatków grunto­
wy cL wynosiła przeoiątnie w latach 
ca 1888 do 1895 corocznie 1,294.612 
zł. a w latach 1896 i 1897 przeoiątnie 
1,949.179 u

Ogólna przeoiąuia kwota na lata 
od 1888 do 1898 wyłąozme wynosi 
1,425.525 zł. a kwotą tą przekroczono 
w r. 1890, 1894, 1896 i 1897. Najwiąk- 
sze je j przekroczenie okazało sią w 
r. 1894, w którym trzeba było z je ­
dnej tylko przyczyny długotrwałe su­
szy odpisać podatek gruntowy ogółem 
na 1,266.704 zł. Wzglądnie najm niej­
sze wahania widoczne są w wypad­
kaoh kląsk grad wyoh (roozne prze­
cięcie 532.042 zł. minimum 397.762 zł 
maksymum 1)13,799 zł.) — największe 
zaś w wypadkach zrządzonych przez 
długotrwałą suszą (przecięcie roczne 
216,364 zł. mimum 312 zł., maksymum 
1,266.703 zł.)

Porównywująo wpływ różnego ro 
dzaiu klęsk elementarnych na wyso- 
kośo kwoty odpisanego podatku grun­
towego, można zestawić następujący 
porządek c y f r : z ogółu przeciętnej 
rocznej kwoty odpinanego podatku, na 
grad wypada przeciętnie 38 7% , na 
wodą 26 6% , na suszą 15 2% , na fi o- 
kserię myszy i tu przeważnie na te 
ostatnie 6*1%, na szkody w winn* 
oaoh, sprawione przez peronospora Ti- 
tioola, śnieó lub Tidium 2 8% , na 
mróz 1*6%, na owady 0.57%, na ogień 
wreszcie 0 08%.

Liczba gmin, w któryoh zarządza­
no dochodzenia aby się obliczyć, ile 
podatku gruntowego należałoby z po­
wodu kląski odpisać, wynosi w dzie 
sięoioletniem przecięciu 87.60. W ostat­
nich pięciu latach liozba ta cztery ra­
zy była faktycznie wyższą i to zna­
cznie wyższą. Tłómaozy sią to tern, 
że pewne rodzaje kląsk objęły znacz­
niejszą przestrzeń kraju, że dalej usta­
wa przyanała wspomniane wyżej u- 
łatwienia i że wreszcie z roku na rok 
zmniejsaa sią cyfra tych wypadków 
w któryoh rolnik poniósł straty, a nie 
zażądał od włada skarbowyoh je j obli- 
lozema

B o m m l i m  istijiMii.
Lw ów  d. 15 kwietnia 

O przytoozonym przez nas wczo­
raj okólniku pruskiego ministerstwa 
stanu, aby uraądnioy i nauczyciele

poza służbą starali się o wzmaonianie 
niemieokośoi, znajdujemy w dzisiaj - 
szych dziennikach praskich artykuły 
okólnik teu omawiające.

Organ niemieckitge stronnictwa 
katolickiego G e r m a n i a  p isze :

,W  rozporządzenia znajdujemy da­
wno zapowiedziane kroki ku popar­
cia żywiołu niemieckiego, jakie ocok  
nowej ustawy stumilionowej miano 
podjąó. Pod wzglądem formy odnosi 
sią ono do wszystkioh prowinoyj z 
miąszaną ludnością, »  zatem do E*rus 
Wsohodnioh i Zachodnich, do Poznań­
skiego, Blązka, Szlezwigu i Holszty­
nu. Do Alzaoyi i Lotaryngii krok ta­
ki m nisterstwa pruskiego, rzecz pro­
sta nie odnosi sią. Czy może w dro­
dze rozporządzenia rady związkowej 
nie zaradzi sią temu brakowi

„Zewnętrzna f o r m a  reskryptu 
jest pojednawcza (?) tak jak penowi 
Miquel i Bossę. Prawie możnaby tu 
mówió o potępieniu hecy Towaruystw 
hakatystyosnyoh, gdy sią czy ta : „Przy 
te n  należy unikać wszelkiego zacze­
pnego występowania przeciw obcoję 
zykowej ludności itd.u Mimowol. przy 
pominą się tu sprawa Caraapa.

„R zeczow o budzi reskrypt jak naj­
większe wątpliwości. Oznacza o wiem 
dla licznych urzędników nieznośny 
przymus w ich oałem służbowem i 
towarzyskiem stanowisku, ba, dopro­
wadzić może nawet do k o r u p c y i  
u r z ę d n i k ó w  w dzielnicach z mię- 
szaną ludnością, gdyż otwiera na roz- 
oież wrota s z p i  e g o  s t  w u, d e n u n -  
o y a n t o m i s z t r e b e r o m ,  a plato- 
niozne upomnienia pojednawcze w ni- 
czem nie zmienią faktu, że rozporzą­
dzenie stwarza monopol w karyerze 
urzędniczej wogóle dla „ciętych* na- 
rodowo-niemieokioL żywiołów. Kto bo­
wiem wydawać będzie ostateczny sąd
0 tern, ozy nrządnik, cnoóby najle­
pszy, który w młodości w o boye. wy­
chował sią języku, stosuje sią lub i ie 
stosuje się do wymagań reskryptu? A 
ozy n. p. nie wystarczy w polskich 
dzielnioach samo katoliokis wyznanie 
urzędnika, aby uznać go niezdolnym 
do współdziałania w spełnianiu zada­
nia germanizaoyjnego, dokonywanego 
na jego polskich współwyznawcach?

„Słusznie tutaj nasuwa się pytanie 
ozy tego rodzaju rozporządzenia nie 
sprzeoiwiają się zonstytuoyi ? Jak ma 
np. urzędnik wykenywaó konstytuuy<| 
poręozone mu prawo wyborcze, jeżeli 
ozu, będzie nad głową swoją miecz 
Damoklesa w postaoi denunoyaoyi, za­
niesionej na niego do przełożonego?

„F rnz.es opiewająoy, że „duch pa- 
tryotyoznyu ma zostać wzmooniony w 
dzielnicach z mieszaną ludnością, za­
wiera w sobie nadto w tern ogólniko- 
wem brzmieniu ciężką obrazę mie­
szkańców tyoh prowinoyj, którzy w r. 
1866 i 1870/71 krew swą przelewali 
porówno z czysto niemieckimi, żywio­
łami na polach walki w ubrouie o j­
czyzny.

„Jądro reskryptu tkwi w ustąpić, 
w kuórym jest mowa o zakładaniu 
spółek gospodarosycn, towarzystw pa- 
tryotyoznych, popieraniu zakładów le­
czniczych, ochronek ind. “

Germania obawia się, £e w tym 
względzie sumptem i przy pomocy 
państwa popieraó się będzie głównie 
żyw ioły p r o t e s t a n o k i e  i tak koń- 
ozy swoje uwagi:

„A satem germ anizacja i prote- 
stantyzaoya pójdzie znowu ręka w rę 
kę w odnośnych dzielnicach katoli­
ckich. Nie wątpimy zresztą woale, że 
mimo wszelkich pojednawczych zwro­
tów reskrypt ministeryalny wywoła 
znowu zn&ozne zaostrzenie narodo­
wych przeciwieństw, że nie przynie­
sie woale k orzyści, tylko o oiężk e 
straty przyprawi państwo. Jedyny 
program, na podstawie którego mo- 
żn&by wyrównać przeciwieństwa w 
dzielnioaoh z mieszaną ludnością, jest
1 pozostanie: sprawiedliwość 1“

Organ wolnomyślnych , Freisinnige 
Ztg. p isze;

„Zachodzi tutaj nowośó, że w ten 
sposób wydaje się przepisy dla całego 
pozasłużbowego i towarzyskiego po­
stępowania nietylko urzędników pań­
stwowych , ale także komunalny jk. 
Czytamy wprawdzie w reskrypcie, że 
należy u Łkać wszelkiego zaczepnego 
występowania przeciw oboojęzykowej 
ludnośoi, ale czyż ju ż  w „amym spo­
sobie przeciwstawienia „oboojęzyko­
wej “ ludności „niemieckiej ludnośoi" 
m e zachodzi agresyw ność? Popieranie 
„zagrożonych w  swej egzystencji i 
niemieckiej narodowości warstw lu­
dnośoi i poszczególnych jednostez" 
może się bardzo łatwo zamienić w 
b o j k o t o w a n i e  „obcojęzyKOwyoh 
przem ysłowców". Urzędnioy ustano­
wieni są dla całej ludności; potrzeba 
im zaufania iej we wszystkich jej 
częściach. Oni w inni byó ustrzeżeni 
nawet od cienia stronniczego postę­
powania Obawiamy się, ż* reskrypt 
doprowadzi nie do „ s t o p n i o w e g o  
w y g ł a d z e n i a " ,  ale do „ z a o s t r z e ­
n i a "  istnieijąoyoh przeciwieństw bez 
żadnych korzyści dla niemczyzny."

Posener Ztg. uważa, że reskrypt 
uważać należy jak o  „dalszą etapę" 
nowo zainioyowajiej polityki polskiej. 
Że znowu mamy być, mówi Pos. Ztg., 
„widzami i przedmiotem nowej poli­
tycznej metody na Kresach wsohodmeh. 
prz zonaó się może stąd i nąj wier­
niejszy w ielbiciel rządowej mądrości, 
jak wielką raoysj mieliśmy w zwalcza­
niu dotychczasowej m etody". Charak­
terystyczną jeat w reskrypoie wyra­
źna przestroga przed „zaozepnem wy­
stępowaniem"; ozy nie można sobie 
tego tłómaocyó, ja k ob y  rząd przyznał, 
że w cym kierunku miejscami grze­
szono? „Zresztą musimy niestety w y­
znać, że na razie i po tej nowej me 
codzie nie wiele sobie oh s jr  .emy, po­
nieważ uprawiać ją będą dawni In­
dzie, tylko pod zm ienioną oftorągwią. 
P o l i t y k ę  r z ą d o w ą ,  którz mdnośó 
jednej i tej samej dzielnioy dzieli na

dwa obozy, uważamy na w szelki przy 
padek jako przewrotną".

Hakr yzm naturalnie tryumfuje. Je 
den z głównyoh jego organów praso­
wych, berlińska Deutsche Ztg., daje 
upust swej radości w takich słow ach: 
„Słowa rządu powitane zostaną wszę­
dzie, mianowioie zaś przez Niemców 
na wsohodnioh kresaoh, z wysokiem 
zadowoleniem. Stawiamy ten reskrypt 
obok znanego reskryptu zmarłego ce 
sarza z roku 1882, odnosząoego się do 
postępowania urzędników przy w ybo­
rach. Nakreślone wtedy ze strony pań­
stwa koło obowiązków jest tutaj roz­
szerzone do pewnego stpnia w kie­
runku narodowym. Mamy nadzieję, że 
rząd postara się o wyczerpująoe prz i- 
prowadzenie zasad tutaj wyrażonych. 
Przedewszystkiem chodzi o to, by na­
uczycielom wpływy k l e r y k a l n e  me 
utrudniły spełnienia zadań od nich 
wymaganych"

Trafnie tedy przeczuła Germania, 
że tu chodzi obo . germanizaoyi także 
o protestantyzaoyą!

Dziennik Pozn. zas powiada: 
„W ażność dokumentu leży w tern, 

że podpisany jest pr-ez oałe mini­
sterstwo stanu. Zresztą nie podaje dla 
nas nio nowego, a raczej jest skodyfi- 
kowaniem tego, co już tylokrotnie sły­
szeliśmy z ust poszczególnych mini­
strów. Niemczyzna ma byó wszelkismi 
siłami i sposobami popieraną, ale za 
ozepnia nikt nie ma występc wać prze­
ciwko polskości. Tak dylematycaue 
informowanie ozynnizów państwowych 
zwłaszcza urzędników i nauczycieli, 
świadczy może o najlepszej ohęoi anti- 
polskiej doktryny, ale praktycznego 
wykonawzy nie stawia w możności 
pogodzenia taz skrajnych przeci­
wieństw i wykluozająoyjh się nawza­
jem  raoyi stanu, które wedle zdania 
radcy ministeryalnego Sachsa odgry­
wają tak ważną rolę, nawet w w yko­
nywaniu praw wobco Polaków. To też 
po takiej informaoyi, mającej pityjski 
zakrój tam, gdzie nie jest zupełnie 
jasną, obawiać się tylko można, że 
wykonawoy jej urzędnicy i nauczy­
ciele, raczej znajdować będą, biorąc 
rzeczy po ludzku, pohhop do bez­
względnej gernunizucyi, jak do sto­
sowania „pojednawczego" ducha zw ol­
na zacierającego przeciwieństwa. Mjr 

ery CapriTiego inaczej rozumieli­
śmy „ pojedna wcaośó" i mieliśmy w da­
rze zawsze chętną życzliwość — dziś 
wobec zmienionych okoliczności i ta- 
kioh, jak powyższa iulbrmaoyi, zacho­
wamy zupełny ohłód spokoju, będący 
znamieniem prześladowanych, z god 
nośoią znoszących nieszczęście".

Fabryki tytoniu.
Najnowszy zeszyt Mltthcilungen des 

kh. linaneministeriums zawiera staty­
stykę austryaokiegc monopolu tytonio­
wego. Sprawozdanie to obejm uje rok 
1896 — i wyjątkowo nie ogranicza 
się do suohych oyfer, *,le obejmuje i 
relaoyę o atosunkaoh istniejących w 
rządowych fabrykach ty oni a, a mia­
nowicie oo do ubezpieczeń robotników,
00 do zaopatrzenia ich na starość, a 
dalej oo do różnyoL dobroozynnyoh 
urządzeń dla pracowników.

W 28 fam-ykaoh tytoń-u, z któryoh 
|.ęó przypada na Galioyę (Jagielnioa, 
Kraków, Monastercyska, Winniki, Za- 
błotów) byio w r. 1896 zatrudnionych 
3.850 robotników i 34.161 robotmo. 
W porównaniu do r. 1»8& wzrosła licz 
ba męskich robotników o 162, a żeń­
skich o 2247 Z ogólnej sumy 38,011 
robotników i robotnic było 36.103 
(3.104 mężczyzn 1 32.999 kobiet) na 
systemizowanyoh posadaoh, a tylko 
1.908 (746 mężczyzn i 1.162 kobiet) 
chw ilow o, prsemijająoo za dzienną 
płacę zajętyoh. Ten ogromnie przera­
żający stosunek ilościowy robotnio do 
robotników tem się tlumaozy, że tak 
fabrykaoya oygar jak i cygar et, jako 
też lżejuze roboty około opakowania, 
powierzone są wyłącznie kobietom, 
które zręczniej te piaoe wykonują.

W galicyjskich fabrykach pracowa­
ło z końcem r. 1886: w Jagielnioy 
813 (126 mężczyzn i 687 kobiet), w 
Krakowie 975 (79 męż. i 896 kobiet), 
w Monasterzyskach 992 (151 męż. i 
841 kob.), w Winnikach 1.446 (278 m
1 1.178 kob.), w Zabłotowie 446 (229 
mężczyzn i 217 kobiet).

Zarabiali przeciętnie tygodniowo 
w Jagielnioy robotn oy i zł. 16 ot., 
robotnice 2 zł. 86 ot., w Krakowie 
mężczyźni 5*23, kobiety 4*71, w Mona- 
sterzyskaoh mężczyźni 3*42, kobiety
2 57, w Winnikach mężczyźni 4*78, ko- 
Diety 3 75, w Zabłotowie mężczyźni 
2‘85, kobiety 2'39.

Cc io  dobroczynnych urządzeń dla 
robotników, to należą t u : mieszkania 
dla robotników, oiepłe kuohnie i ką­
piele dla robotników.

Na istniejących 38 fabryk, posiada 
24 tak zwane ciepłe kuchnie. Z gali 
oyjskioh fabryk tylko Zabłotów nie 
ma kuchni takiej, której przeznacze­
niem jest, aby robotnicy w czasie 
przerwy południowej nie potrzebowali 
odbywać dalekiej drogi do domu, ale 
za skromnem wynagrodzeniem mogli 
oiepły posiłek otrzymać na miejscu. 
W niektórych miejscowoąciach obok, 
lub w połączeniu z oiepłemi kuchnia­
mi, celem uniknięcia drożyzny środ 
ków pożywienia, potworzono także re- 
stauraoye, w któryoh robotnicy otrzy­
mują należycie przyprawioną zupę, 
a także i obiad po oenaoh własnego 
kosztu, a opał, usługę, wynagrodzenie 
personelu kuchennego skarb pokrywa 
z własnych funduszów. W ten sposób 
poroya pożywnej mięsnaj zupy dostaje 
się robotnikom za 3 ot. W Winnikach 
taka restauraoya ozy „instytut zupny" 
istnieje juL dawniei, w Jagie nioy i w 
Krakowie ma byó dopiero utworzony,

Buduje rząd także przy niektóryoh 
fabrykach tytoniu kąpiele dla robotni­

ków. Z galioyjskioh fabryk dopiero w 
Jagielnioy jednej podjęto adoptaoyę 
budynku na tego rodzaju aakład ką 
pielowy.

Co do domów mieszkalnych dla ro­
botników to w r. 1896 dopiero pierw­
szy taki dom postawiono w Hambur­
gu. Przerobiono go  z dawnego ma­
gazynu. Wynajmywane są w nim mie­
szkaniu po stosunkowo bardzo niskiej 
oenie, bo pokój z  kuchnią i przedpo- 
koikiem kosztuje na parterze lub na 
drugim piętrze 60 ot. tygodniowo. 
Jest to niewątpliwie nadzwyczajne 
dobrodziejstwo dla robotników jeśli 
najem mieszkania pochłania tylko 6, 
8 lub 10% przeciętnej płacy a nie jak 
w prywatnyoh domach 80 lub 20% 
zarobku.

Ciekawe są cyfry dotyczące pro- 
dukoyi fabryk tytoniu i konsumoyi, 
jeno też czystego doohodu. W r. 1896 
sprzedano wyrobów tytoniowych za 
95 milionów zł., a ozysty dochód wy­
niósł 62 milionów. I tak w Austryi 
niższej na giowę wypadało w ciągu 
roku 8 zł. 75 ot., w Salzburgu 5 zł. 
14 ot., na Siczku 4 zł. 77 ot. na Bu­
kowinie 1 zł. 82 ot., w Gaiioyi 1 zł 
78 ot., mniej aniżeli w GaLioyi wypa­
dło tylko w Dalmaoyi, bo 1 zł. 11 ot. 
przeoiętnie wynosiła tam konsumoja 
roozna na głowę.

CharaKterystyoznem jest, że taba­
ka najwięoej odchodzi w Czechach i 
w Gaiioyi bo w r. 1896 Czechy jej 
zużyły aż za 686.823 z ł , Galioya za 
529.981 zł., podozas gdy Austrya n iż ­
sza tylko za 247 tys., wyższa za 65 
tys. zł., Bukowina za 18 tys. zł. itd.

o  A * I  ,

Lwów dnia 15 kwietnia.
Mianowania. Adiunkt laiowj Aleksan­

der Berwid, przydzielony do starostwa stryj- 
skiago został zamianowany komisarzem le­
śnictwa.

W iadom ości dyecezyalne. Arenidye- 
oezya lwowuaa ob. łaś. Zamianewany ki. dr. 
Jśzef Bilozewski egzaminatorem prosyno- 
d Jiiym. W Czortkowie odbjły się rekolekcye 
ludowe od 23 do 27 marca u 00. Domini­
kanów. Nauk wygłoszone czternaście webec 
bardzo lioznej izeszy wiernych. Konfesyjnały 
były po całych dniach literalnie „ulęgane. 
Kilkaset penitentów przystępywałe codziennie 
do Komunii św.

Dyecezya przemyska. Odznaczeni expot. 
canon.: ks. Józef Tomek, prob. w Zarszy­
nie, ks, Edward Kutulski, prob. w Dudyd- 
cach i ks, Wincenty RynLak, prob. w No- 
woi&ńca. Przeniesieni. ks. Belesław Medy- 
eki z Sieniawy do Wojutycz, ks. Jar Na­
wrocki z Biecza do Grodziska ku Leopold 
Turzyński z Gredzieka do Sieniawy.

Dyeoezya tarnowska. Prezentę na frobe- 
■two w Wadowicach Dolnych etrzym&i k„. 
Franciszek Łukasiński, dotyehoznsowy eks- 
pozyt w Oohotnioy. Konic ur. na probostwo 
w Olszówce rozpisany ponownie do 25 kwie­
tnia b r.

Prezentu. Namiestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regtae coli, w Do­
rze ks. Grzogorzewi Gromadce, dotyoheza- 
sowemu grecko - katol. plebanuwi t Koń- 
ezuków.

W ybór uzupełniający dwóoh ozłon- 
ków rady powiatowej cieszyńskiej a to je- 
dnege z grupy gmin wiejskioh, rozp.sało na­
miestnictwo na 24 i jednego z grupy gmin 
miejskich na 25 maja b. r.

Ruski kom itet w łościański powiatu 
buczackiego uchwalił przedstawió do man­
datu z okręgu Buezaoz-CzortLów prof. Ju­
liana Romańozuka.

Nowe poczty. Z dniem jutrzejszym 
wejdę w życie urzędy pocztowe w Kobylance 
w powiecie gorlickim i w Czarnokońoacb 
Wielkich w powieoie hnsiatyńskim.

Stypendya. P. Kazimierz Jełowicki 
nadał na mocy służąoego mu prawa roz­
dawnictwa irzy stypendya z fundacyi 6. p. 
Stanisława Strzałkowskiego 1. Józefowi 
Burmendzie słuchaozowi III roka inzynieryi 
we Lwowie, 2. Mieozysławowi Niebiesirzań- 
skiemu słuchaczowi IY roku i. iynieryi we 
Lwowie, 3. Józefowi Krupie słuchaczowi I 
roku filozofii we Lwowie.

Przym usow a rachuba na korony 
zaprowadzoną ma byó w Lustro Węgrzech z d. 
] stycznia 1899. Obu parlamentom, austrya- 
ckiemu i węgierskiemu przedłozoue zostań, od­
nośne postanowienia. Banki, koleje i inne pu­
bliczne instytucye będą musiały tedy prowa­
dzić swoje książki i bilanse wedle rachuby 
koronowej a ' kupcy wystawiać będę rachunki 
na sumę k„roaową.

T rybunał adm i-.istracyjny odrzucił 
zażalenie gminy Chebu przeciw orzeczeniu 
starostwa, iż winna doręezyó mieszkańcom 
gminy wezwania o przedłożenie tasyj poda­
tku zarobkowego.

Z Towarzystwa W zajem nych U bez­
pieczeń. Wozoraj w Krakowie zebrała się 
komisya rachunkowa rady nadzorczej, celem 
rozpatrzenia surowego bilansu za ubiegły 
rok administraoyjny. Komisya ta w dziale 
ogniowym ezaaozyła zwrot dla członków za 
ubiegły rok administracyjny w wysokosoi 
20 pro. W roku 1896/7 zwrot ten wyno­
sił 21 prc.

Dodaó należy, iż w ubiegłym roku 
1897/98 w porównaniu . rokiem 1896|97 
wynagrodzenia za szkody ogniowe są wyzsze 
o kwotę 146 000 zł. czyli w stosunku pro­
centowym blisko 8 prc., zwroi zaś tegoro- 
ozny jest tylko o 1 prc. niższy. Niemniej 
ważnym jest wzgląd, że w ubiegłym roku 
aam.nistraoyjnym ubezpieozenia zboźewe były 
niższe z powodu nieurodzaju i poozątLowo 
słabych oen zbeżowych.

W dziale ubezpieczeń od gradu za ubie 
gły rok administracyjny nietylko nie będzie 
niedoboru, jak przez szereg lat poprzednich, 
ale jeszoze pozostanie pewna ni dwyżka. — 
W dziale towarzystwa wzajemuego kredytu 
dywidenta od udziałów wynoni 5 prc., w 
dziale życiowym zaś —  o ile z obliczeń 
pizekonaó się można — dywidenda dla człon­
ków wyniesie 5— 6 prc. Oo do działu tego 
należy zaznaczyó, ie zmniejszająca się stopa 
procentowa wpływa ud kilku lat na mniej­
szy stosunkowo dochód z papierów warto­
ściowych.

Dziś rozpoczynają się dalsze posiedzenia 
nadzwyczajnej sesyi iady nadzorczej w spra­
wie reformy statutu towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń.

P ałac sztuki na placu wystawy kra­
jowej postanowił miejski urząd budowniczy 
pizerobió na dom mieszkalny. Będą w nim, 
stosownie do deeyzyi komisyi, zarządzającej 
budynkami powystawowymi, albo same mie­
szkania letnie, albo też także zimowe. — 
W każdym razie wielka sala pozostanie do 
użytku publicznego. Mieszkań byłoby nt 
parterze 22, na piętrzo zaó 45.

Zachęta do bójek. Pewien ejciec 
mający syna w Y gimnazjum nadsyła nam 
— tak pisze Przegląd lwowski — nastę­
pujące pismo. „Przed kilku mi siącami za­
notowaliśmy już na tem miejscu, że napady 
żaków żydowskich na młodzież gimnazyum 
Y sprowadziły fatalną katastrofę, której 
uległ syn p. Lerskiego, uczeń klasy III te­
goż gimnazyum. Chłopak ten bowiem nagle 
przez tych żaków zaskoczony tak okropnie 
przez nich kamieniami i kijami obity został, 
że przez dłuższy ozas w łóżku leżeć mmsiał, 
a skutiri pobicia dotąd jtszoze mu się po­
nawiają.

Teraz donosi mi znowu jeden z na­
ocznych świadsow oo następuj.: Oto w o-
statnią sobotę nauki szkolnej zgraja żaków 
żyd, wukich zaopatrzywszy się w rupiecie ro 
zmaitego rodzaju, jak pobite garnki i cze- 
repy, w padła blaszane, wrzaskliwa trąby i 
bębny i tym podobne inne narzędzia, wy­
szedłszy z poza zbrojowni wojskowej przy 
ulicy Arsenalskiej położonej, a do filii gim- 
nazyum V prawie przytykającej, cnodziła 
sobie całkiem swun dnie bębniąo i trąbiąc z 
krzyżem i hałasem koło szkoły, gdy tam 
się nauka odbywała. Wprawdzie terejan 
szkolny odpędzał tę gawieaź ustawicznie, 
ale ta jakkolwiek rozpędzana, w lot się na- 
powrót gromadziła i ciągle wrzaski swoje 
ponawiała.

Lecz nie doeyś je] było na tem, gdyż 
w czasie pierwszej pauzy szkolnej pobiła 
silnie jednego noznia wychodzącego z bu­
dynku szkolnego na wały ; a po godz.nie 11 
uzbroiwszy się w kamienie 1 pałki, stanęła 
przy nlicy Sobieskiego obok Wbłów guber- 
natorskicb i zamierzała przypuścić atak nu 
młodzież szkolną, tam się zabawiającą. Na 
szczęście nadszedł tamtędy nauczyciel tegoż 
gimnazyum p. Guliński, który zobaczywszy 
to, pobiegł co prędzej i rozpędził tę hała­
strę żydowską, prosząc polieyanta przy na­
miestnictwie siacyonowanego, by też ze- 
choiał strzedz młodzieży szkolnej przed taki­
mi napadami.

Po godzinie 12, kiedy p. Ciliński wra­
cał z głównego budynku szkolnego na filię 
zobaczył znowu tę zgraję żydowską, która 
zaczaiwszy się za zbrojownią, jednego naj­
odważniejszego ze eweieh towarzyszy wysła 
ła dla zaczepki. Ten skrył się za ścianą 
budynku filialnego i trzymał kostur sękaty, 
oozekująo nadejścia uczniów wychodząoych 
nu wały. Gdy niektórzy uczniowie zobaczyli 
go i poznali w nim tego, który na poprze­
dniej pauzie poturbował był ich kolegę, 
chcieli się rzucić na niego. No i kto wie, 
coby się było stołu, gdyby zuowu p. Ciliń­
ski nie był oo rychlej nudoiegł i nie po­
wstrzymał ich od bój Ki.

Lecz zawistna i złośliwa banda żydow­
ska nie dała jeszcze za wygranę. Gdyż po 
godzinie 1 w południe, gdy młodzież gim 
nazyalna wracała do demu, zdążając wzdłuż 
trotoaru obok zbrojowni położonego kn nlicy 
wałowej, zaszła jej tu drogę cała ta nała- 
stra w dwójnasób zwiększona i poczęła rzu­
cać gradem ogromnyoh kamieni. P. Ciliń­
ski wraca ąc też tamtędy do domu i widząo 
groźne dla młodzieży niebezpieczeństwo, przy­
spieszył kroku i zasłaniając się ręki mi i 
parasolem, zdołał odpędzić napastników, 
przyczem otrzymał sara kilka uderzeń ka­
mieniami w piersi i w głowę. P. Ciliński 
wzywał i tym razem stójkowego, ale ten po­
wiedział : „Co ja tu sam poradzę na tsk
wielką licibę napastników I gdy ja za nimi 
pędzę, aby ieŁ połapać, to oni rozbiegają 
się naraz po rozmaitych zaułkach i nikną 
bez śladu; a gdy potem ja ustąpię i pójdę 
nu mój posterunek koło namiestniotwa, to 
oni znów się gromadzą i rozmaite psoty 
wypiawiają, to ja tu sam jeden nie poradzić 
nie mogę".

Przy tak nieznoćnyoh stosunkaeh nale­
żałoby się i większą troskliwością zaopieko­
wać młodzieżą szkolną a zwłaszcza w so­
botę, kiedy młodzież żydowska, wolna od 
swych zajęć powszednich, zamiast modlió się 
lub oddawać się jakiemr pożytecznemu za­
jęciu, myśli e psotach i roFDojach. Gdyby 
uie takt, spryt i energia p. Chińskiego, kto 
wie do jakich fatalnych wypadków mogłaby 
doprowadzić ta zuchwałość żaków żydowskich".

Do powyższych słów owego „ojca" nie­
znanego, dodaje Przegląd od siebie, dziwne 
jak na organ sfer lubiących spokój, uwagi. 
Po prostu zachęca młodzież szkolną iwowską 
do bójek z żydziakami, w których chyba nie 
nabierze rycerskości, am nie zyska sławy 
bohaterów. Czyni to wspomniany dziennik 
w następnjących słowach:

Tyle słów tego pana mającego syna w gi­
mnazyum Y. Owóż przytoczytuczywszj w ca­
łości list jego, musimy wyrazić ubolewanie, 
iż młodzież nasza do takiego stopnia upadla 
i zniewieściała, że podobne rzeczy, jak opi­
sane w tym liście, dziać się mogą.

Za naszych czasów, kiedyśmy chodzili do 
szkoły, nikt o tem nie słyszał, żeby chło­
paki żydowskie biły gimnazistów, ale znana 
było powszechnie rzeczą, że wszędzie i za 
wsze gimnaziści bili chłopaków i uliozni- 
ków żydowskich. Dzisiejsze pokolenie mło­
dzieży polskiej jest już więo tak niedelężue, 
że przed ulicznikami żydowskimi musi go 
■trzedz policja.

M iłość Ao n iem ieckich  liberałów
jest tak wielka u pp. Rutowskioh Lewickich 
i Madejskich, a obawa sojuszu polsko-oze- 
skiego tak wielką, ie co ehwila opadają ich 
jakieś mary strasznych, a zgubnych czy to 
dla Polaków, czy dla bronionej przez nibh 
autonomii katastrof O zmorach tych coprę 
dzej telegrafują do Ulowa Polskiego. Tak 
niedawno pismo to przeraziło się ogro nie 
śmiesznego projektu gazety czeskiej, aby 
wszysoy Słowianie wzięli tobie za język dy- 
plomatyozny rosyjszezyznę, we wczorajszym 
zaś numerz uwierzyło jeszcze śmieszniejszej 
wiadomości jakiegoś pisemka czeskiego, ja­
koby młedoczesi mieli zamiar oddać swoj ■ 
mandaty sooyaliatom w razie, gdyby hrabia

Thun nadal chciał st«ć ponad prawicą i le 
wioą.

A gitacja  radykalna. Z Beska piszą: 
U p. Grzegorza Milana w Besku, posła na 
sejm krajowy, założył p. Jan Stapiński 
wielką pracownię przedwyhorezych obieca­
nek; ustawicznie stąd wysyła się w powiat 
sanocki, brzozowski, liski, krośnieński i sta­
romiejski agitatorów, stosy listów, afiszów 
i gazetek popierającycn wybór p. StapińgKie- 
go na posła do rady państwa z kuryi V 
w mhjsce śp Wysookiego. W dniu 1 kwie­
tnia 1898 odbył się, jak głoszą plakaty, 
w.ec mężów zaufania z dotyczących powia­
tów, którzy jednogłośnie wybór p. Stapiń- 
skiego na posła do rady państwa zalecają. 
Jakkolwiek wiec ten stanowiło kilka tylko 
beskich stronników, dwóch zarszyńskich i 
sekretarz urzędu gminnego z Liska, niemniej 
odnak wyraz „wiec" z pieczątką Milana, 

posła na sejm krajowy, niezmordowana agi- 
tacya, stosy plakatów i gazetek ludowyeh, 
zaczynają jnż działać na włościan.

Mowa cerkiew . W Sądowej Wiszni 
psśw;ęoił d. 12 b. m. ks. Kondracki funda­
menta pod murowaną gr, kat. cerkiew pod 
wezwaniem Przemienienia Pańskiego. Koszto­
rys budowy obliczony jest na 10.000 zł.

Tłum ne aresztowania osób z rozmai­
tych waistw społeczeństwa, dokonywane 
przed świętami w Kijowie już ustały. Z a- 
resztowanycb wypuszczono już kilkanaście o- 
sób na wolność. W Więzieniu pozostoje je­
szcze kilkadziesiąt, między nimi wielu stu­
dentów i studentek. Zabrano im stosy ksią­
żek i broBzur, które sędzia śledczy bada o- 
becnie, gdyż podejrzywa, że aresztowani pro­
wadzili tajną agitację socjalistyczną. Także 
w innyen miastach uniwersyteckich, w Pe­
tersburgu, Moskwie i Odesie, odbyły się w 
tym samym czasie oo w Kijowie tłumne a- 
resztowania.

O słhw ion j prusofll parlam entarn j
Woif był onegdaj w niebezpieczeństwie ży­
cia. Konie, wiozące go i Morawskiej Trze- 
bowy do Cwitowy spłoszyły się i strąciły 
powóz do rowu, Wolfowi jedaak nic się nie 
stało.

E m ow j robotn icze. Przed kilku dnia­
mi w Gracu obradowali delegaci czeladżi 
piekarskiej z całej Styryi i postanowili w 
najbliższym ezasie zwołać konferencję dele­
gatów czeladzi piekarskiej z całej Austryi, 
a to dla ujednostajnienia warunków praoy 
i płacy w < iłem pańetwie. W razie gdyby 
postanewień tei konferencyi nie przyjęli maj­
strowie piekarscy, wybuohłby ewentualnie 
ególny strajk piekarski w państwie.

W Szarleju bezrobocie górników czeskich 
—  o którem przed kilku dniami wspomi­
nały telegramy — już »ię -kończyło i te 
zupełną klęską strajkujących, którzy musieli 
stanąć do roboty ni# przeprowadziwszy ani 
jednego swego żądania.

Przeciw  sachułom . Prof. Hueppe 
z Pragi w rozprawie umieszczonej w facho- 
wem czasopiśmie lekarskiem o zwalczaniu 
gruźlicy, podnosi między środkami zapobie­
gającymi rozwojowi tei strasznej cheroby 
dziesiątkującej ludzkość: pielęgnowanie i u- 
prawianie * jak najszerszym zakresie za­
baw młodzieży i zanaw lądowych na świe- 
żem powietrzu, oraz gimnaetyki i sportu 
różnego rodzaju, zastosowanego do wieku. 
Przebywanie i ruch na czystem powietrzu, 
wolnein od kurzu i zarazków, jakich pełno 
w miesukaniacł i na ulicach miasto i wio­
sek, jest znakomitym środkiem eehronnym, 
ptzyozyuiającym się nadto do prawidłowAgo 
rezwojn organizmu. Nawet w tym wypadku, 
gdyby wynalezione środki specjalne pneeiw 
gruźlicy, których dotąd jeszcze nie ma, tego 
rodzaju terapia hygieniozna nie straci nic 
na swem znaozeniu i powinna byó stosowa 
ną wobeo mas młodzieży i ludności, jako 
oenny środek ochronny.

W sprawie Esterhazego rozpuszczo­
no w Paryżu pogłoskę, że Esterhazy ohce 
petajemnie opuścić Francję, ażeby nie sta­
wać jiko świadek w ponownym procesie 
przeeiw Zoli, gdyż obawia się, że zeznania 
attaehes wojskowych Schwarzkoppena i Pa- 
uizzardiego będą dlań zabójcze. Owóż Ester­
hazy w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
zaprzeozył kategoryeznie tej insynuacji i rzekł, 
że właśnie cieszy się z tego, iż Panizzardi 
i Schwarzłoppea będą przesłuchani, świat 
bowiem dowie się, że Panizzardiego nie 
znał on wcale i nigdy się z nim nie stykał, 
a ze Schwarskoppenem znosił się jedynie 
e sprawach familijnych. Na rozprawie sta­
nie Esterhazy, ale jak poprzednio tak i tym 
razem będzie milczał, gdyż nieprzyjaciele 
przekręciliby każde jego słowo i nadaliby 
mu fałszywo znaczenie.

Podobno rząd włoski znudzony już zbyt 
przewlekłą sprawą zdrady Dreytusa, proce­
sem Zoli i Esterhazego, pustanowił pozwolić 
swemu attachó wojskowemu paryskiej amba­
sady, stanąć obeeme w sądach francuoklch 
i zeznawać jako świadek.

Księżna Chimay, żona cygana Rigo, 
dostała pomięszania zmysłów.

R osyjskich  pedagogów tak opisuje 
ks. Mieszczerakij redaktor Giazdanina: 
„J ko attache ministeryum oświaty — czu­
łem się w obowiązku przedstawió się no­
wemu miniuirowi Bogoi “powowi. Znalazłszy 
się w gaoineeie ministra, ujrzałem całkiem 
kogoś innego, niż tego, kogo dają na por­
tretach. Przsdemną był człowiek prawie mło­
dy, jasno ryży, a na portretach jest brune­
tem, o miękkim, uprzejmym, dobrym i szcze­
rym wyrazie twarzy. Najleauze oo mogłem 
uozynió, to to, żem jak najspieszniej opuśoił 
gabinet, po/ąłem bowiem odrazu, jak drogą 
jest każda minuta dla przyjmującego i ocze­
kujących. Kontyngeus główny osób czekają­
cych ta uudyencyę, stanowili peaagogowie 
w niebieskich finkach. Przyjrzawszy się im, 
śmiało rzec mogę, że jedyną twarz uprzej­
mą, jaką widziałem, była to twarz ministra, 
co zaś de wyrazu twarzy zgromadzonych, to 
stanowczo robił on wrażenie, ie ludzie ci 
nis znają innych uczuć prócz przykryoh. 
Ani jednego miłego uśmiechu, ani jednego 
przyjemnego wsjizenia, ani jednej szczerszej 
lub milszej twarzy. A wszystko to pedago­
dzy. Jeden robi wrażenie złego, drugi śle­
dziennika, trzeci' wątrobiarza, czwarty mi­
zantropa, piąty sceptyka, szósty urzędnika 
i t. d i t. d. Boże! pomyślałem, ezyź wy­
razy te, to następstwo obcowania z dziećmi 
z podrostkami lub młodzieżą ? Takie wyra. 
zy byłyby właściwe na twarzach dozoroó 
więzień, ale j oni wyglądają weselej i uprze 
mięj niż pedagogowie, Czyżby młodzież by
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ła gorszą od więźniów ? i czyżby lat parą
■pędzonych z młodzieżą pozbawiało oczy wy­
razu miłości, a twarze uśmiechu i up.zej- 
mośoi ?

Zdawałoby się, ii powinno być wprost 
inaczej, a obcowanie z dziećmi i młodzieżą, 
tak S.UU0 jak pielęgnowani* kwiatów, win- 
noby nadawać twarzy wyraz miłości, łago­
dności. wyr zumiałości i tego cudownego 
dobra , które płynie z serca i dnszy A je­
dnak łatwo pojąć, dlaczego jest inaczej. Roz­
prawiamy i piszemy całe foljały o oświacie, 
a nie rozpoczęliśmy od alfabetu w syrawie 
wychowania. Alfabetem tym jest, ż* do każ­
dej szkoły należy dobierać tylko takich lu­
dzi, co mają serce. Powierzanie oświaty i 
wychowania ludziom bez serca jest tem sa­
mem, co zmuszanie ślepego do rysowania 
lub głuchego do nużenia muzyki

Jakiś story pedagog ujął się w uastęp- 
nym numerze Graźdanina za swymi kole­
gami. Według niego głównie winną jest u- 
stawa gimuazyaina z r. 1871, któro- wy­
gnała ze szkół serdeczne i ciepłe stosunki 
między nauczycielami a uczniami i która 
nakazała pedagogom, aby ograniczyli się 
względem ucsniów do stosunków wyłącznie 
urzędowych, cc sparaliżowało doszczętnie 
wpływ moralny perconalu nauczycielskiego 
na młodzież.

Los woźnego 1 następcy tronu Nie
często zdarza się spotysać dziedzica korony, 
pełniącego obowiązki woźnego. O fakcie po­
dobnym opowiada p. Mury w „Reyue des 
ReTues". Płynąo w r. 1893 z Marsylii do 
Yokohamy, pozuał dziwacznie ubrane iudy- 
widyum o typie mongolskim. Był to, jak się 
okazało, Koreańczya i to nie pitrwszy lepszy, 
lecz siostrzeniec ostatniego króla i jego pra­
wy spadkobierca, nazwiskiem Lien-Tsi, lecz 
gdy król został zamordowany przez brata 
przyrodniego, siostrzeniec Lien-Tai musiał 
uciskać przed podobnym losem. Wyruszył do 
Francy i i po rozmaitych przypadkach otrzy­
mał posadę woźnego w muzeum Guiuet. Po 
kiikolstniem sprawowaniu tych obowiązków 
postanowił zbliżyć się do ojczyzny i czekać 
eh wili stosownej dla objęcia tronu. Udawał 
się w tym otlu na pogranicza Chin, a stron­
nicy jego mieli go uwiadomić, kiady może 
się ukazać w Korei. W pół roku potem p. 
Mury wyczytał w dziennikach, że niejaki 
Lien-Tsi próbował zamordować króla kore­
ańskiego, na czels stu ludzi wtargnął do 
stoliey, rozprószył już nawet straż przyboczną, 
lecz został pobity przez pułk przechodzący 
przypadkowo. Wszystkich powstańców schwy­
tano lub zabito. Lien-Tsin, na swoje nie­
szczęście nie zginął w tej bójce. Zemsta 
króla gotowała mu śmierć straszną. Zam 
knięto go na placu w Seul, w wązkiej wie 
ży, tak iż nie mógł się wcale poruszać. Przez 
cały tydzień kat przychodził ce rano i wy­
lewał mu na głowę wapno niegaszone, wre 
■zcie po tygodniu król z całym dworem przy 
był przejrzeć się tortarom Lien Tsi. Nadzia­
no go powoli na saablt, potem rozciągnięto 
na ziemi, zaprzężono do nóg i rąk po czwórce 
koni i rozszarpano. Tak skończył nieszczę­
śliwy woźny muzeum Guimet.

Komuna mluistra. Przed kilku tygo­
dniami ożenił się rumuński mmister robót 
publicznych, Jonel Bratianu, któremu po­
mimo jego młodego wieku i lekkomyślności 
Sturdz i powierzył tekę ze względu na za- 
sługi jego ojcu, długoletniego prezesa mini­
strów, Joona Bratianu Otóż w tyeh dniaeh 
pani Bratianu wnosi już skargę rozwodową, 
albowiem małżonek opuścił ją zaraz po wzię 
ciu ślubu cywilnego. Przed objęciem teki ro­
bót pnblicznyoh, Bratianu jako inżynier ko­
lejowy, często odwiedzał wdowę po księciu 
Guza w jej pięknych debraoh Ruginoaca, w 
okręgu Succara. Stesnnki dwojga młodyeb 
stały się niebawem bardzo serdeczne. Bra­
tianu chcąc audaó synowi swe nazwisko, 
poślubił wdowę, uprzedzając ją jednak, le 
zaraz po ślubie ją porzuci, i wyjednawszy od 
niej tę obietnicę, ie na tej podstawie wnie­
sie pooanie o rozwód. Program tsn zeatsł 
■pełniony oe do joty. Bratianu jeet ulubień­
cem etronuietwa narodowo liberalnego; inne 
partie korzystają ■ tej sprawy, aby mu 
■zko iziu w opinii publicznej.

Polska architektura. Na jedaem z
nied >wny h posiedzeń krakowskiej akademii 
umit jętności przedstawił pan Karol Pot- 
kańs'ti ustępy z bardz# dokładnej i ciekawej 
wizyty kościelnej archidyakonatu sądeokiege 
z r. 1608 z archiwum konsystorskiego w Kro­
kowi-. Szczegółowe opisy siedinnastu kościo­
łów głównie na Podhalu, pozwalają na czę­
ści o ze ich odtworzenie. Wszyetkie one były 
drewniane, jrócz dwóch murowsuyeb i miały 
pod-ienia zewnętrne t. zw. soboty, odpowia­
dające lob’om skandynawskim; wewnątrz 
były one zwykle malowane, rzadziej bielone. 
W kilku znajdowały się tryptyki, pochodzące, 
jak się zdaje, ze Spiżu. Najciekawszym i 
najstuiazym był kościół w Sromewicach Ni 
tnioh, podówczas już w ruinis: Znajdowała 
się tam scena Naredaonla Pana Jezusa, zło­
żona z figur rzeźbionych naturalnej wielkości, 
ustawionych koło wielkiego ołtarza. Kościół 
ten nie miał pułapu. Ze wszystkich tych 
kośeiołów dziś istnieje tylko jeden w Dębinie, 
opisany dawuiej przez prof. Luezk.ewioza 
w publikacyach Akademii. O innych dowia­
dujemy się tylko z owej wizyty kościelnej 
z r, 1608. Z t»go powodu dostarcza ona 
ważnego materyału du historyi budownictwa 
drewnianego w Polsce, które wykazuje cie­
kawe i dalekie połączenia to z Rusią, to aż 
ze Skandynawią. Następnie referent podał 
drugi jeszcze przyezynek do dziejów dawnego 
drewnianego budownictwa w Polsce. Jest to 
wiadomość o modrzewiowym dworze, a ra­
czej pałacu z pierwszych lat XVII wieku, 
stawianym w Ciepielowie w Radomskiem, 
przez Kazanowsk oh. Dwór tsn zgorzał do­
szczętnie przed kilku lety. Składał się ou 
z głównego parterowego budynku o bardzo 
wysokich komuniach, z dwiema wieżami po 
bokaoh. Do niedawna widniały na nim jesz 
cze ślady rzeźb na zewnętrznych modrzewio­
wych deskach między oknami. Między kaź- 
dea były trzy deski, na środkowej znać 
było ślady jakiejś alegorycznej igury, na 
dwóch bocznych ornament składał się z pa- 
noplij. Pod okapem biegł szeroki ornament 
z liści i gron winnych, niegdyś złocony i 
malowany. Peliohromia i złooenia tyoh wszyst­
kich rzeźb, widoozne były jeszcze w początku 
bieżącego wieku.

A lkohol a dzieci. W „Przeględzie Pe- 
dagogicznym“ ukazał się artykuł dr. F. Ja­
kubowskiej, p. t „Czy można dzieciom da­
wać napoje spirytusowe". Rozprawa ta stara

się wykazać, źe alkohol, nawet w najmniej 
szych dozach oddziaływa fatalnie na rozwój 
fizyezny i umysłowy młodych pokoleń. Małe 
ilości działają tu tak, jak na dorosłych wiel­
kie, powetuje silne zdenerwowanie i stała 
potrzeba napojów pobudzających, wzrost nie 
dosięga przeciętnej normy, wreszcie występują 
zaburzenia chorobowe w wielu ważnych or­
ganach, najczęściej w płucach, wątrobie 1 
mózgu, Pani dr. Jakubowska zestawia opinię 
powag lekarskich o wpływie alkoholu na 
organizm dziecięcy, a opinie te zawierają su­
rową przestrogę dla rodziców i opiekunów, 
którzy nie skąpią, przynajmniej w małych 
dawkach, dziatwie napojów wyskokowych. 
Co się tyezy wpływu alkoholu na pracę u- 
mysłową, to na kongresie brazylijskim dr. 
Schmitt z Marbachu mówił o doświadczeniach, 
robionycL w tej kwestyi w Heidelbergu. 
Starano się mianowicie dowiedzieć, czy : 1) 
uczenie się pamięciowe 2) rachowanie 3) ko 
jarzenie pojęć odbywa się sprawniej po wy­
piciu napojów spirytusowych. Rezultat wy­
padł niekorzyetnie dla tych ostatnich.

Rodzice, wychowawcy, nieraz i lekarze 
zdają się nie uznawać szkodliwości spirytusu 
bo używanie jego przez dzieci jest w nie­
których przynajmniej krajacn zanadto roz­
powszechnione np. we Francyi. Gorjackin 
pizedsięwziął poszukiwanie statystyczne w 
tej sprawie wpośród 1672 dzieci (841 chłop 
cow i 831 dziewcząt) które zgłosiły się 
przez czas czteromiesięczny do ambulatoryum 
szpitala Olgi w Moskwie. Okazało się, iż 
trzecia prawie część, bo 506 dzieci, piła na­
poje spirytusowe, bądź stale, bądź od czasu 
do ozaeu, za poradą lekarza albo otaczają­
cych. Z pomiędzy tych młodocianych adeptów 
spirytusu 51 nie miało roku, 90 znajdowało 
eię w wieku od 1 ds 2 lat, najwię 
cej (209) liczyło od 2 do 5 lat, reszta 
(156) miała 5—1S lat. Dr. Emmerich z 
Norymberg! przedstawił na zjeździ* przyro­
dników w Lubece następujące smutne wy­
niki używania napojów spirytusowych przez 
dzioci.

Jeden sześcioletni chłopczyk był stale 
posyłany dn piwnicy po trunki na całodzien­
ną potrzebę rodziny. Przy tej sposobności 
zasmakował nadzwyczajnie w słodkim nie- 
sfermentowanym moszczu i pił go następ­
nie w rozmaitych fazach fermentacyi. Nie 
nszło to ma cowi bezkarnie, wywiązało się 
tak groźne cierpienie wątroby, ie umarł 
wkrótce w szpitalu wuerzburskim.

Półrocznej dziewczynce, chorej na katar 
żołądka i kiszek, polecono wypijać tygodnio­
wo dwie buteleczki tokaju po 150 gr. a 
później dodano nawet trzecią. Dziecko schu­
dło, dostało silnej anemii i obrzęsów, 
Brucke („Jak ochraniać zdrowie dzieci") cy­
tuje przykład słynnego angielskiego męża 
staLu Pitt’a Młodszego. Opowiadają o nim, 
ie  w dzieciństwie był nadzwyczajnie słabo­
wity i lekarze zaleeali mn używanie po t- 
weinu. Później potrzeba tego napoju wzmo­
gła się w nim tuk znacznie, że będąc doro­
słym mężczyzną musiał wypijać dwie bu­
telki dziennie, jeżeli choiał pracować. Cie­
szył się czynnem i pełnym sławy, ale krót- 
kiem życiem. Powiadają, że umarł z rozpa­
czy po bitwie pod Aueterlitz. Nasuwa się 
tu przypuszczenie, że wyczerpująca praca 
oraz oko iozność, że musiał codziennie do 
tej pracy sztucznie podniecaoć układ nerwo­
wy, mogły przyczynić się w pewnej mierze 
do wczesnego przecięcia życia. Właściwo 
znaczenie dla kwestyi, którą om wiamy, 
mają fakty nie tak odległe i anegdotyczne, 
jak powyższe »le te, które notują lekarze 
współcześni. W roku zeszłym dr. Lance- 
reaui, słynny badacz alkoholizmu, mówił w 
akademii paryskiej o dwóch smutnych 
przykładach używania alkoholu przez dzie­
ci. Dziewczynka lat 131/ ,  piła od 3 g* ro­
ku życia codziennie po */, litra wina, ubecnie 
robi wrażenie ośmioletniej, ma powiększoną 
wątrobę i śledzionę, obrzęki i białko w mo­
czu. Inua czternastoletnia piła od drugiego 
roku wino z wodą, a od 7 ohartreuse, wy­
gląda na lat sześć, wzrostem sięga zaledwie 
97 c nt. i przedstawia też same objawy oho- 
robowe, co poprzedzająca.

Zmarli. W Żurawnie Julia z Serwaezyń 
■kien Dołżyeka, wdowa po skarbniku pań­
stwa Brody, babka p. Karola d’Abancourt, 
sędsisgu i posła na Sejm, prssiywszy lat 
81. Pogrzeb z dworca głównego w* Lwowis 
w niedzielę o gods. 4. po puł.

W podeszłym wieku zmarła w Kra­
kowie Anna z Neymanowskich J e r z ma ­
n o ws k a ,  niewiasta wielkich cnót i nad­
zwyczajnego charakteru. Przez lat kilka prze­
bywała ona we Lwowie, poozeui przeniosła 
się na stały pobyt do Krakowa. Była to ma 
troca zacna, niezwykłej pobożności, autorka 
kilka pobożnych dziełek i tłumaczka wielu 
religijnych książek. Sp. ojciec Semeneńko wiel­
ce csnił Jej szlachetne i podniosłe jej po­
rywy około zorganizowania zakonu żeńskiego 
o regule 00. Zmartwychwstańców.

W ieczór wokalny p. W ład Jezier­
skiej z udziałem pp. Melcera, Wolfsthala, 
Śladka, Neuhasera, Jeromina, Wład. Woleń- 
skiego oraz chóru męskiego Tow. muzycznego, 
odbędzie się pod dyrekcyą prof. Sołtysa w pią­
tek 15 bm. w sali Tow. muzycznego * g. 8 
wieczorem.

Z „Sokoła". W niedzielę d. 17 bm. 
urządza komitet zabawowy Towarz. gimn. 
„Sokół" we Lwowie wieczorek muzyknlno- 
wokalny ku czci nieśmiertelnej pamięci wie­
szcza Kornela Ujejskiego ze współudziałem 
wybitnych sił artystycznych z nader boga­
tym programem, który w szozegółaoh później 
podany będzie. Bilety są do nabycia od 
piątku d. 15 bm. w godzinach wieczornych 
od 6 do 8 w kancelaryi „Sokoła".

Zm iany statutu tiwarzystwa wzaje­
mnej pemocy ofleyalistów prywatnych u- 
chwalone w marcu przez radę nadzorczą te­
goż towarzystwa uzyskały zatwierdzenie wła 
dzy i wchodzą w użycie z dniem 1 maja 
b r. Odtąd nosić będzie to towarzystwo na­
zwę : „Towarzystwo wzajemnej pomeey urzę­
dników prywatnych."

Kalendarz. Dziś dnia 16 kwietnia: 
Lamberta. — Jutro d. 17 kwietnia: Psre- 
gryna w

Wschód słońca o g. 5 min. 18, saehód 
*  g . 6 min. 44.

Ssiatmg wiadomości.
Ostdeutsche Rundschau donosi o sej­

mikach relacyjnych, urządzonych w 
ostatnich dniacL przez stronnictwo 
Schoenerera. Uchwalone na tych sej 
mikach wotum nieufności dla posłów 
stronniotwa postępów. i zarzucono im 
wprost zdradę własnego narodu. Nadto 
uchwalono rezolucye, żądające oddzie­
lenia Galicyi od udziału w Radzie 
państwa. 1

Członek rady narodowej szwajcar­
skiej Joos z Szafhuzy postawił na po­
siedzeniu tej rady wniosek wezwania 
rady związkowej, ażeby zaproponowa­
ła Hiszpanii i Stanom Zjednoczonym 
swe pośrednictwo w obecnym zatar­
gu. Prezydent związku oświadczył, że 
uważa miąszanie się Szwajcaryi w tę 
sprawę za nieodpowiednie, poczem ra­
da wszystkimi głosami przeciw jedne­
mu odrzuoiła wniosek Joosa.

Ambasadorowie angielski i rosyj­
ski przedsięwzięli u sułtana ponowne 
kroki oelem skłonienia go do zamia­
nowania księcia greckiego Jerzego gu 
bernatorem Kroty. In cyatywa wyszła 
tym razam * d Anglii. Ambasador an­
gielski Currie otrzymał z Londynu te ­
legraficzny rozkaz wstawienia się u 
sułtana za ks. Jerzym. Dowiedział się 
o tem ambasador rosyjski Zinowjew i 
zatelegr fował do Petersburga, a stam­
tąd otrzymał rozkaz wyprzedzenia an 
gielskiego ambasadora w tem wsta­
wiennictwie. Rozkazu tego jednak nie 
mógł spełnić co do joty , gdyż sir Cur­
rie miał już  naznaczoną audyencyę u 
sułtana. Dla ego też obaj ambasadoro­
w ie: angielski i rosyjski wspólnie zro ­
bili sułtanowi przedstawienie na ko- 
rzyśó ks. Jerzego. Sułtan i tym ra­
zem odmówił stanowczo.

Telegramy i telefonematy „Gazety narodowej*.

'ftledeń d. 15 kwietnia.
Przeniesieni zostali sędziowie po­

w iatowi: Jędrzej W iczkowski z Ober 
tyna do Podbuża, Władysław Goła 
chowski z Peozeniżyna do Gwożdzca, 
Józef Grabiński z Niemirowa do Win­
nik.

Sędziami powiatowymi zostali za­
mianowani: T. Wasyanowicz z Gród 
ka dla Niemirowa, Al. Kmicikiewicz z 
Mikołajowa dla Obertyna, F. Majewski 
z Żółkwi dla Peceniżyna.

W iedeń d. 15 kwietnia.
Reichswehr dowodzi, że powrót do 

absolutyzmu jest bliski. Prawica musi 
przypatrywać się spokojnie bezczyn­
ności parlamentu. Projektowane utwo­
rzenie stronniotwa środkowego nie 
przyjdzie do skutku, bo żyw ioły, ir»- 
jące  wejść w skład centrum niezdolne 
są do zgodnego współdziałania.

Deutschts Volksblatt również oma­
wia przesilenie parlamentarne i dowo­
dzi, że po feryach świątecznych para­
gra f 14 na nowo rozpooznie swe pa­
nowanie. Nastaną czasy absolutyzmu, 
w którym W ęgrzy święcić będą zwy- 
oięstwo nad Austryą.

Morawska Orlice, organ morawskich 
Staroczechów, dowiaduj ■ się z dobrze 
rzekomo poinformowanyoh sfer wie­
deńskich, że niemieckie stronnictwa 
opozycyj ne będą musiały zaraz po ze­
braniu się parlamentu daó stanowczą 
odpowiedź co do swego taktyoznego 
zaohowania się w Izbie. Jeżeli od p o ­
wiedź ta rządu nie zadowoli, to par 
lament w dzisiejszym składzie nie 
będzie mógł obradować. Mniej więcej 
ten sam pogląd wyraził wczoraj przy­
wódca Młodouzechów dr. Engel w Kar­
linie, popierająo ponowną kandydatu­
rę do Rady państwa ministra Kaizla.

W iedeń d 15 kwietnia.
Dziś obradowała w dalszym oiągu 

ankieta, zwołana przaz austro-węgier- 
skie towarzystwo eksportowe. Prof. 
PhilippOTich wygłosił referat o karte­
lach i żądał śoiślejszego połączenia 
oelnego z Niemcami. Radoa Sohwem 
borg miał wykład o konsulatach i w 
wnioskach swych domagał się utw o­
rzenia w akademii oryentalnej w Wie­
dniu osobnego wydziału handlowego, 
na którymby wykładano przedmioty, 
potrzebne dla służby konsularnej za 
granioą, głównie zaś na Wschodzie.

Praga d. 15 kwietniu.
W tych dniach odbędzie się zjazd 

mężów zaufania stronnictwa słowiań- 
sko-narodow ego, na który to zjazd, 
jak donoszą dzienniki ozeskie, przy­
być mają ks. Stojałowski, dr. Danielak 
i poseł Spincicz. Na kongres dzienni­
karzy słowiańskich zgłosiło się dotych­
czas z poza obrębu Czech 32 ucze­
stników.

Praga d. 15 kwietnia.
W Udlicach w Czechach przema­

wiał ua zgromadzeniu wyborców poseł 
Kittel i uzyskał uchwalenie rezolucyi 
wyrażającej oburzenie zastępcy mar­
szałka krajowego posłowi Lippertowi 
i posłom niemieokim, którzy przyjęli 
mandaty do delegacyi. Także posłowi 
Steinwenderowi i Kaiserowi wyrażono 
naganę z powodu ioh „narodowej po- 
łow ioznośoi".

Budapeszt d. 15 kwietnia.
Baron Banify przedłoży sejmowi 

węgierskiemu projekty ustaw ugodo­

wych 21, a najpóźniej 23 bm. i pra­
gnie wypełnió nimi ozas sesyi do z e j­
ścia eię delegaoyj wspólnych Delele- 
gaoye obradować będą najmniej przez 
trzy tygodnie, gdyż przedłożenia, do­
tyczące m arynarki, wymagają dłuż­
szych narad. Jeżeli hr, Thun będzie 
mógł przyrzeo rządowi węgierskiemu, 
że przedłożenia te i w parlamenoie 
austryackim ze skutkiem zostaną wnie­
sione, w takim razie rozprawa ugodo­
wa w sejmie węgierskim rozpocznie 
się natychmiast po delbgauyaoh i sejm 
me rozjedzie się wcale na ferye le­
tnie W przeciwnym razie obrady sej- 
mn węgierskiego zostałyby odroczone 
aż do jesieni. Odroczenie to wszak­
że, jak słychać, postawiłoby gabinet 
barona Banffyego w kłopotliwej sy- 
tuacyi.

Grac d. 15 kwietnia.
Gr zer Tagespost z całą stanowczo 

ścią sprzeciwia się wstąpieniu Niem- 
i ó w  do komisyi językow ej Rady pań­
stwa, przewidująo, że rezultat obrad 
komisyi gorszy będzie nawet od roz­
porządzeń hr. Badeniego.

Grac d. 15 kwietnia.
Jak donoszą tutejsze dzienniki, a- 

resztowano w Leoben inskrybowanego 
na akademię górniczą tatarskiego księ­
cia Aneradzidi, który z okazyi jakiejś 
awantury w piwiarni wykrzykiwał, że 
wystrzela Niemców jak psów i groził 
rewolwerem.

Berlin d. 15 kwietnia.
Kontradmirał ks. Henryk pruski 

odpłynął „Gefionem" z Hongkongu do 
S angaju. Niecdały okręt jego  banda- 
rowy „Deutschland" pozostał w Hong­
kongu.

Paryż d. 15 kwietnia.
Onegdaj przed południem odbyła 

się rada ministrów, na któręj minister 
spraw zagranicznych, Hanotauz, zako­
munikował, że Chiny zgodziły się na 
wszystkie żądaniu Francyi. Hanotauz 
nadmierni przy tem że na mocy da­
wniejszej już ugody Chiny zobowią­
zały sią wobec Francyi nie odstępo­
wać żadnemu innema mocarstwu wy­
spy Hainan.

Telegram rządu chińskiego, dono­
szący o przyjęciu francuskicn propo- 
zyoyj, zaznacza, że Francy a osiągnęła 
wszystkie swoje zamiary w drodze 
przyjaznych rokowań, bez dem< nstra- 
cyj morskioh i nie stawiając żadnego 
ultimatum.

Paryż d. 15 kwietnia.
Obiega pagłosła żo ambasadorowie 

mocarstw w Waszyngtonie zamierzają 
u zyn ió  nowy krok zbiorowy, gdy 
Mac Kinleyowi doręozony zostanie me- 
moryał rządu hiszpańskiego, rozbiera­
jący  wszystkie punkta sporne. Mocar­
stwa mają udaó eię do Mao Kinleya, 
aby życzliwie zbadał ten memoryał. 
Największe zaohodzi niebezpieczeństwo 
w takim razie, gdy powstańcy kubań­
scy zawieszenie brom zerwali. Tutej­
szy ambasador austryacki długo kon 
ferował z angielskim w sprawie hi 
szpańsko-amerykańskiej

B e jm  d. 15 kwietnia.
Crispi sprzedał swoje pamiętniki 

pewnemu wydawoy londyńskiemu za 
800.009 franków. Jest ich dziesięć to ­
m ów ; tylko dwa pierwsze będą og ło­
szone za jeg o  życia

Ateny d. 15 kwietnia.
Gdy następca tronu z małżonką je ­

chali powozem do zamku, jakieś in­
dywiduum zastąpiło im drogę i ob­
rzuciło ich obelgami. Napastnik został 
aresztowany. Stwierdzono, że jestto 
ozłowiek obłąkany.

Konstantynopol d. 15 kwietnia.
Okręt rosyjskiej floty ochotniczej 

wiozący 2.500 żołnierzy, przejechał 
Dardanelle udając się do W ładywo- 
stoku.

Konstantynopol d. 15 kwietnia.
Z odpowiedzią na notę rosyjską w 

sprawie zaległośoi odszkodowania w o­
jennego, snłtan zwróoił się wprost do 
Petersburga.

Barcelona d. 15 kwietnia.
Do Ajencyi Fabra telegrafują z Ku 

by, że Maximo Gomez i Calizto Gar- 
oia, rozozarowani orędziem Mac Kin­
leya postanowili złożyć broń, jakoteż, 
że ministrowie kubańsoy udali się na 
wschód wyspy, oelem nawiązania ro 
kowań z powstańcami.

Londyn d. 15 kwietnia.
Lord Salisbury ofiarował lordowi 

Cromerowi, który niedawno bawił tu 
na urlopie, posadę wicekróla Indyj.

Londyn d. 15 kwietnia.
Dzienniki tutejsze bez wyjątku, u- 

ważają wybuch wojny za nieuniknio­
ny. Powszechnie sądzą, te Ameryka 
prowokuje wojnę, wysyłając pod osło­
ną okrętów wojennych żywność dla 
Knbańczyków, ażeby w ten sposób 
zmusić Hiszpanię, aby formalnie przy 
najmniej pierwsza wypowiedziała w oj­
nę.

Londyn d. 15 kwietnia
Wedle wiadomośoi z Sawanny, ma­

saż Mac Kmleja wielce zirytował po­
wstańców kubańskich.

Z Waszyngtonu donoszą, że wojna

jest tak jak postanowiona. Mao Kinie- 
yow i chodzi o zwłokę 14 dni, aby ze­
brać 47 o krętów wojennych i »ntrgi- 
oznie odrzuci on wszelką interwencyę.

W aszyngton d. 15 kwietnia.
Podczas dyskusyi nad sprawozda­

niem komisyi w Izbie reprezentantów 
działy się okropne sceny. Zaledwie 
odczytano rezolucyę, proponowaną do 
przyjęcia, natychmiast na ławaoh 
skrajnych radykałów, domagających 
się natychmiastowego uznania Rze­
czypospolitej Kubańskiej, powstał nie­
słychany hałas; głośne obelgi odzy­
wały się ze wszystkich stron, nazy­
wano się nawzajem kłamoami, rozbój­
nikami, złodziejami i t d. Członko­
wie większości rzucili się na wrzesz­
czącą mniejszość; powstała bójka, 
wśród której oiskano na siebie folian- 
tami i książkami. Wobeo tych burzli­
wych soen prezydent był bezsilnym. 
W końce jednak nakazał tak zwanym 
sierżantom przywrócenie porządku. 
Sierżanci, chodząc po sali, dotykał* 
pałeczkami ramion walozącyoL, którzy 
jednak wcale nie swraoali na to uwa­
gi. Bójka trwała tak długo, aż po­
wstał weteran z wojny domowej, je ­
nerał Henderson, i w mowie wysoce 
dramatycznej zawezwał posłów, ażeby 
zaprzestali skandalicznej awantury. 
Wtedy dopiero walczący rozeszli się 
na swoje miejsoa i obrady mogły to 
ozyó się dalej

Wreszcie 824 głosami przeciw  20 
przyjęto propozycyę » iekszości ko 
misyi.

W aszyngton d. 15 kwietnia.
Zbrojenia na lądzie i na morzu nie 

ustają. W kołacL wojskowych półno­
cnej Ameryki uważają wojnę za nie­
uniknioną. Za dwa tygodnie będą 
Stany Zjednoczone najzupełniej przy­
gotowane do wojny.

W aszyngton d. 15 kwietnia.
Ponieważ koła dyplomatyczne wa­

szyngtońskie są przekonane o nieuni­
knionym wybuchu wojny — przeto też 
i poseł hiszpański Bernabe przygoto­
wał się do odjazdu.

W aszyngton d. 15 kwietnia,
W przewidywania wybuchu kro­

ków nieprzyjacielskich minister ma­
rynarki zaprzestał udzielać informacyj 
o ruchu okrętów amerykańskich.

W aszyngton d. 15 kwietnia.
Senat został odroczony, nie po- 

wziąwazy żadnej uchwały oo do spra­
wozdania komisyi dla spraw zagrani­
ca nyoh.

N ow y Jork  d. 15 kwietnia.
Gorączkowy ruch i praca dniem i 

nocą panuje we wszystkioh arsenałach, 
dokach, warstatach i fabrykaon w o j­
skowych amerykańskioh.

Madryt d. 15 kwietnia.
Rada ministrów zwołała korbezy 

na 20 bm. i postanowiła wystosować 
notę do mocarstw z wyjaśnieniem sy- 
tuacyi.

Madryt d. 15 kwietnia.
Prasa w dalszym ciągu podburza do 

wojny. Dziś ma byó ogłoszony dekret 
o subskrypcji na flotę.

Madryt d. 15 kwietnia.
Demonstracye patryotyczne powtó­

rzyły eię wczoraj w różnyoh punktach 
Hiszpanii.

Madryt d. 15 kwietnia.
Królowa rejentka podpisała już de­

kret, zwołujący Kortezy. Zbiorą się 
one prawdopodobnie nie we środę, ale 
w sobotę 23 bm.

Madryt d. 15 kwietnia.
W nocie wystosowanej do mocarstw 

Hiszpania pr itesbuje przeoiwko uchwa­
le izby amerykańskiej i oiwiadoza, że 
zaczepne stanowisko, jakie zajął kon­
gres amerykański, udaremnia zamiar 
Hiszpanii zastosowania się dc życzeń 
mocarstw.

Królowa rejentka ofiarowała milion 
pezetów ( franków ) na pomnożenie 
floty.

Jokoham a d. 15 kwietnia.
Nowy rosyjski poseł w Pekinie 

Speyer i rosyjski doradca finansowy 
Aleksejew opuścili Soeul i udali się 
do Chin. Według nadeszłych tu rapor­
tów  w głębi Korei wybuchło powsta­
nie.

Dział ekonomiczny
— Koncesya. Ministerstwo handlu 

przedłużyło do dnia 20 marca 1899 r.. 
udzielone w roku zeszłym cywilnemu 
inżynierowi w Wiedniu Guneschowi 
zezwolenie na podjęcie przedwstę­
pnych prao dla wybudowania kanału z 
Wiednia przez Przerów i Bognmin 
(Oderberg) do Krakowa, dalej z Prze- 
rowa do Pardubio, wreszcie z Krako­
wa przez Sądową Wisznię do Brodów 
z odnogą z Sądowej Wiszni do Petry- 
łowa celem połączenia z Dniestrem.

— Laenderbank uchwabł wypłacić 
dywidendę po 8 zł.

A k cje  gal. banku dla handlu 1 
przem yśla uohwaliło wiedeńskie zgro­
madzenie giełdowe notować w cenni­
ku giełdowym.

Lwów, dnia 16 kwietnia 18S8. 
A k cje  za sztutę: Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 2lM  0 do 214 ^0 Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 29S — do 302 — 
Banka hipotecznego po 200 zł, w. a. 388-— do 
3^8-—. Banku kredyt, galie. po 200 zl. w. a 
200'— do 210 —. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200 — do 2 1 0 -—.

Listy zastawne aa 100 zł.: Banko hipot. gal 
4°/0 koronowe 96-50 do 97-20. 5% * 10°/„ 
prem. 110-30 do l l l ' —. 4-Vj% los w 50 lat 
100-20 do 100'90. Banku krajowego 4 '/,%  los w 
51 lat. 101'— do 101-70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98’ — do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4%  (I. emisya) 98 20 do 98-90. 4°/0 lo, 
v, 41»/» lat. 97-80 do 98 50. 4•/, los. w 53-latach 
97-20 do 97-90.

ObIJgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj 
nego 4"/„ 98"40 do 99-10. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjnego 5% 102-75 do — ■—■ Kom. banku 
krajowego 5°/„ w. a. 11. eiu. 102-50 do — , 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103 — do —•— 
47 } ' / 0 10040 do lu l-1 0 . 4%  obliga-ye kolejowe 
Barku kraj. 97-50 do 98 20 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'50 
Losy miasta Stanisławowa 48-— do —■—.

Monety. Dukat cesarski 5-62 do 5-,,3. Nano- 
leondor 9-50 do 9'6 PółimDeryał 9-4S do 9-58. 
Rube1 rosyjski srebrny 1-20 — do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papie.owy 1 i7 — dr 1-28-—. 100 marek 
niemieckich 58-75 do 5915.

W iedeń dnia 15 kwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny 157'10, Kredyty węgierskie 373‘50, 
Anglo-banki 156’50, Unionbauki 295 —, 
losy tureckie 57‘10, staatsbany 343 25, 
tytoniowe 130 50, kolei Ebenthal 257 50, 
Bank dla krajów ko-onnych 219-75, bank 
związkowy 264 25, Węgierska renta papie­
rowa 99'35. Kredytowe ziemskie 461‘— , 
Kredyty 353*62. Rimamurania 253 50, Ru­
bel papierowy 127'50

Berlin du>a 15 kwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giel * notowano: Kre­
dyty 221-— , Stoatsban, *46-40, Lombar­
dy 32*25, losy tnreckie 113 75.

Frankfurt dnia 15 kw.tt ia. Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowa. o : 
Kredyty 299’ — , Staatsbany 294- — , Lom­
bardy — •- .

Hamburg dnia 15 kwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajsze' giełdy notowano: Kre­
dyty 299 35, Staatsbany — •— , Lomba dy 

• —, Austr. renta złota — ■— , Węg. 
rentt. złota —•—.

— Wiedeń d. ?5 Kwietnia ; el. 
Gac,. Nur.) DESsiaj o goiiż 2 minut 
— w południe nctowam- i giełdzie 
wiedeńskiej: krffdroy 353 87 sręg z ik !ad 
kreaytowy 373 50 aojżióDa^k- 156 — , 
leuderbaati 2 2 1 —. uoieje pau-twowe 
843'— . Rioeuiai 257 50 akcye t-ytoiuc- 
w 129 50 alpmy 15710, iosj :or- e 
67‘10, unionbanki 294-— , rabie 127’50.

Z rynków tow»raww^h.
W ledeś dnia 14 kwietnia.

Notowano psasnioę u& maj-c7.o’-'*riaci 12 33  
do 12-36, pszonioę na wi.wąę 1268 li 12 59 
iytonswiosue 9'05 do 10 CO, owiei u* maj-oz-r- 
wieo 7‘35 do 7-B7 o'vip.s n» wiosnę 7 35 
do 7-87. knknrudza n» lipieo-sierp. 0- do 0 — 
kukurudza na maj-cierwieu 5 60 J 5 62 n e  >»k 
na sierp-wrieś. —•— d o —•— Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. zaraz do oddania 19 80 
do *3-— .

Lwów dnia 15 kwietnia. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowsk ej“ ) Psieuiea 11-50 
do 12-—, żyto 7-80 do c-30, jęczmień browarny 
7-— do 7-75, jęczmień postuwny 0-— do w —, 
owies 7-50 do 810 rzepak 11 — do 11-60, groch 
7-25 do 10-— wyka 6  — do 6-50, nasienie lniane 
—•— do — , nasienie konopne— -— do —- 
bób —•— do — , bobik 6‘50 do 7-— , hreczka 
7-80 do 9’50, koniczyna czerwona gaiie. 35 -  do 
4 8 —, szwedzka — •— do —•—, Mała — — do 
— ■—, anyż —•— do , kubur*:za stara 0 ' -  
do 0-—, nowa 5-75 do 7-—, chmiel — •— do 

, chmiel nowy na termina od — — do 
—•— spirytus gotowy 14 — du 14-75, ua tenni- 
na od 14-— do 14-75, Tymotka 1 ■>•— do 2 2  — 
Waran ty — •— do — •— .

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red ikcya nie odpowiaial.

Franciszka Wilhelma
przeczyszczająca Isrbata

aptekarza w Neunkirchen
(niższa Anstrya)

Franciszka Wilhelma
jest we wszystkich aptekach w pakie- 

taoh po 1 złr. do nabycia.

Skład wina Chassałng we wszyst­
kich aptekach, szczególn iej U PP. Mi- 
kolascha, Ruckera, Sklepińskiego, We- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego i Ehrba- 

we Lwowie.

Od wyrzutów i nieezyetości skóry możaa 
się uwolnić, przez używanie najtańszego i 
najstosowniejszego do tego celu mydła Ber­
gera medyczno hygienicznego od przeszło 
30 lat uznanego w całym dwieoie. Czystość 
skóry prowadzi ezłowieka do zdrowia. Pro­
szę wybrać sobie z ogłoszenia które dzisiaj 
się znajduje mydło Bergera i używać go do 
kąpieli 1 mycia a eiało będzie- gruntownie 
czyste i piękne jak po użyciu najdroższego 
oremu francuzkiego.

P r a c o w n i a
M i e n  damskicti i hI M h iz ie c m ip li

ora* najlepsza, metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firmę:

Marya Waśniewska
Lw ów , ul. F ora ln ick a  1. 8 .

W int kii t Ocenia latatma punktualniej.
Fr*y samowi < mach m prowtne ra się o prjt'/sła­
nie dobree ekacego stanika, przodu spodniev
i objętość w kłębach. — P ,’ i : wtek, objętość
w panie i piersiach, długość ot .«aa i. olnierta preoden,.

Hz igtsii ptttl Bttny] m on  — irzr.co.

Modne satyny, kretoey, resi tki  wełniane,
poleoa handel katolicki najtaniej.

ANTONINA E R T E L
przy ulicy Fredry
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lattaflem KHŁsmi frtolictiej
ora  w i a d . m k o m i e g o

w K rakow ie, Rynek 30.
wyszło ca tylko

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod tytułem :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów
odnośnie do kaidego przykazania z ozna­
czeniem ciężkości różnych w in , — przez

kg. C o llo m b ’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ot 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

L H O l i A E  O k Ł O ^ Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

Ł y ż k i  stołowe z alpaki zł. 6*50, z ehiń 
skiego srebra złr. '4 - - ,  Łyżeczki do 

kawy z alpaki złr 3 -!', z chińskiego 
srebra złr. 7‘ —, poleca Piotr Chrząatow- 
ski. żandel żelazny we Lwowie, plac K a­
pitulny 1 naprzeciw katedry)

Maszynki do trzymania szynek
i innych mię­
siw pode '-as 

krajania 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. 1*50.

Wyroby noźowniozn angielskie, niemieckie, 
styryjskie: noże stołowe tuz. par od zł. 4, 
kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyczki i;p 
Maszynki uniwersalne do tarcia po złr. 
1-50. Sita dn fasowania po 80 et., zł. 1 — 
1-20, 160. Fnrmy, tortownlce i wszelkie 
przedmioty do gospodarstwa domowego 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plae Maryackl 1. 9.

stare i nów* sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner 
wiza

I., SalithargMM S

1 / l TPIĘ kilkadziesiąt mlecznych krów. 
■A Oferty: Kozice p. Domażyr, Kłodnicki.

HODZINA. z 4 osób, bez utrzymania i 
1 sposobu do ży i a , uprasza o pomoc 

materyalną. Polecając gorąco ofiarności 
publicznej, datki przyjmuje administracja 
Ruchu Katolickiego.

0F IC Y A L I8 T A , wygnaniec z Prus, ziv 
umatyzowany na csłsm ciele już prze 

szło 6  miesięcy, tak , że zaledwie skóra 
pokrywa kości jego, a dla uzyskania zdro 
w ia jfst niezbędna potrzeba udania się do 
kąpiel w Trenozynie. Pozbawiony wszel­
kich środków, nd je się w tym celu do 
szlachetnych i litościwych serc Szanownej 
Publiczności z prośbą o łaskawe datki, 
które Administracja Gazety Narodowej 
przyjmuje.

1  n n n  ^U TEK  nieklejonych i klejo- 
AU UU nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Nlżnławskl Lwńw. Przy odbiorze 
F-OOO sztuk, poczta franco.

H e r b a t ;  i
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . wieżaś 
Soucheng L złr. 375, II. złr. 3 '—. Okru­
chy najlepsze złr. 1*75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

2ołądź
doskonale praeziurowaaą, po 12 
złr. 50 ct. za 100 kg. z workiem

wysyła
Leónictwo Zassow pod Czarną

ostatnia poczta Zassów.

Sosnowe, jodłowe lub smereozane 
równo oiąt®

tarcice
12, 17, 23 i 29 grube, są po­
szukiwane w większej ilości do 
kupna. Oferty uprasza się p o d : 
A. M. 361, Rudolf Mosse, Magdeburg.

SfĘT pnewytionie w szali i lajacm

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: V* kilo

Kr. 0. Assam-Pecco Mandarln, aro­
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5*— 

„ 1. Tasz u, perła Chin, żółtokw.
aromatyczna .  ,  „  4'40

„ 2. Jnntajczan-Peoha, białokwiat.
aromatyczna . . „ 4-—

,  3. Naadzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . • „ 3*20

„ 4. Souchaag czarna bd. dobra
z przyj. zap. mało. narkot. , 2*80 

„ 4V).Sauohang arom. a mało nark.
zbiór wiosenny . . „ S‘60

„ 5. Caaga, famiL bardzo dobra „ 2*—
B 6 . Praszek herb. Wysiewki z h. „ l'5o 
„ 7. Okrsahy herbao. z najl. herb. „ 1-70 

poleca handelS t  M A R K I E W I C Z A
we Lw ow ie, w Rynka 1. 42.

Spora sławne w świe ie wspaniałe
R oźd z ik i K la to w a k ie !
Idznaozane : W Pradze , Wiedniu , Lyonie 

i Antwerpii najwyższemi nagrodami.
10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3- -
20  „  w 2 0  „  ,  "  SO
50 s W 5 0  * n U*

100 „ W 100 B " 2 5 '—
5ez nazwisk i opisu far y 50% tańsze, 
iożdzlkl elbrzymio za 5 sztuk złr. 4-50 
a 10  sztuk zł. 8 ‘— . Goździki ogrodowe o 
lajpiękniejszych odcieniach, pełne 10 szt 
łr. 1 ■— , 100 sztuk złr. 9-—. Goździki 
lomeatant 10 sztok zł. 4-— , 50 sztuk zł.

16 —, 100 sztuk zł. 30-—' 
lenni ki rozsyła gratis F B . S P O R A , 
igrodnik eksporte. 8  pecyalna kultura goź 

dzików, Klato tri (»..atUa) Czechy.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
I Brenrny i 2 złom meoale są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincji-

Flanon wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu­
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco­
we : wiśnie i czereśnie wysokopienne,
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartofle nasienne : Keichskanzler, ErsU 
▼on Prómsdorf, Gelbe Bose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, 1 klg. złr. 2  80, 
10 kilo 25 złr. i dnżo innyc • nowych ga­
tunków. Owies i jęczmień po cenach tar­
gowych.

Flanue kalafiorów do inspektów, kopal 
l złr.

Proszę zażądaó cenników.

Fabryk ionserfóff i oiirói handlowy
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec)

FARRYKA KAPELUSZY
p o d  f i r m ą

A N T O N I K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka 1. 4 (obok katedry' poleca . Kape­
lusze i oylindry własnego wyrobu w naj­
modniejszych kolorach i fasonach po naj- 

eenaeh. Kapelusze i ey-
lindry z fabryki P, C.Habiga w Wiedniu, 
kaptlusze w rozmaitych kolorach po 5 zł. 
zaś cylindry całkiem lekkie po 9 złr. Ka­
pelusze „Loden“ z fabryki A. Pichlera w 
Gracu oraz ! hapeau-Claque atłasowe po 
5, 7 i £ złr Utrzymuje także wielki wy­

bór słomkowych kapeluszy.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szcsególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niBzezą- 
oych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a ssm
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i '  
swych cierpień, a za użyciem ̂ kuraey 
w ksii

e
 r , ______ kuraeyi

siążce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  męs ką .  Za nadesłaniem flanc 
należytośei, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa B. 
F. Bierey w Lipskn (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

i Toozaki franonskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
kajhebhs m ł iSskie
do mielenia tfarljct przeimiolów.

Gezy i o M i e  s m i c i n H t
z fabryki Dufour & Oo.

( reckie i s s lą s k i e  
kamienie młyńskie, 

S a e ł e l e  z i a r n i s t e
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

w szystkie przedm ioty w zakres 
m łynarstw a wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spi.
fabryka immi ułmkicli

O derberg  — D w o r n e
6180 (Szlą/.k austryaeki).

Cenniki gratis i franco.

Na zlź a i p  się święta!
Do zapuszczania

podł5g i posadzek 
parkietowych:

Lakier olejno-bnrsztynowy „Fritz gou 
nadzwyczaj trwały.

6lazurę bursztynową „Marża bardzo 
trwałą.

Mnsę franouską prawdziwą .Sthnei- 
d r i“

biasę woskową własnego wyrobu.
Wosk prawdziwy pszczelny do nacie­

rania.
Apnraty- do froterowania patent Fara- 

nowskiego.
Szozotkl do froterowania z ciężarem i 

zwykłe.
Suknu do froterowania.
Aparaty bygieniczue do czyszczenia 

dywanów.
Wszelkie Inne artyicały do potrzeb d o- 

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W -go P. Grossa.

Biuro stręczeń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien slużąoych Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

Głogi
na żywopłoty, 1, 2 , 3 i 4-letnie 
po cenie 5, 7, 9 i 12 złr. za 100 

sztuk poleoa
Leśnictwo Zassów pod Czarną

ostatnia poczta Zassów.

!to sprzedania
realność

dwupiątrowa, z ogrodem , blisko 
śródmieścia położona, obciążona 
4 °/# pożyczką Banku kraj. Potrze­
bny kapitał do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8% . 
Bliższych /yjaśnień udziela kan- 
celarya ac /okatów Dr. W . Bała- 
bana i Di A. Yogla we Lwowie 

ul Kopernika 7.

Amatorskie przedstawienia
wymagają porządnej i dokładnej eharakte- 
ryzaeyi osól występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie , wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od­
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
ua prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzjerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grilimayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac M aryackl.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°|» i S Y G I A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

u m m i: kasow e
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zafe znajdujące ; obiegu 4ł/t% Asygnaty Kasowe z 90-duiowem wy­
powiedzeniem oproceatow dą pocsĄwesy od dnia 1. Ł*«Aja 1800 po 4°/0

s 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

3
Lw ów, dnia 31. Stycznia 1SOO. D y r e k c y a .
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DL i  UBEZPIECZENIA GRADOWEGO
R I U M O N E

TOWARZYSTWO $
I REASEKURACYJNEGO „MERIOIONALE" f f  TRIEŚCIE |

p r z y  c . łc. u p r z .

A D R I A T I C A  D I  S I C U R T A
Lwów, plac św. Duoha 1. 3 2710

Dyrekcya Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „Meridionale“ w Tryeście, 
które jak wiadomo jest córą „R iuiilone Adriatica dl Sieurtaw, postanowiła r o z w i n ą ć  d z i a ł a l n o ś ć  
w dziale gradowym  także na G alicyę i Bukow inę, co pewnie odpowie dawnemu życzeniu wielu rolni­
ków, którzy szczere sympatye zachowali i nadal wypróbowanemu tylekrotnie towarzystwu R innione“ .

Wszyscy zastępcy „R iu n ion e“ przyjmują wnioski na ubezpieczenie na rachnnek „Meridionale“ .

Ogłoszenie otwarcia.
Pierwsza berneńska R . T sch órn era  chem iczna  pralnia i 

farbiarnia prutej i całej garderoby, aksamitów, materyj na meble, 
firanek etc., która już od 15 lat prowadzi teu rodzaj przemysłu 
w Bernie, jako pierwszy z takich zakładów — otworzyła także i 
w e  L w o w ie  p rzy  n licy  S ysstn sk .e j i. 16 swój własny zakład. 
Nie jest to naszym zwyczajem błyszczeć przed publicznością nad­
zwyczajną reklamą i chwalić się osobiście, lecz więcej wartoś i 
kładziemy na porządnem i dokładnem wykonaniu poleceń naszych 
klientów, co też i we Lwowie będzie naszą ustawiczną dążnością, 
ażeby uzyskać zaufanie Szazownej Publiczności, jak to od wielu 
lat wszędzie doświadczamy. P o le c a ją c  się pamięci Szanownej Pu- 
blicznośoi, kreślimy się

Z poważaniem

Pierwsza berneńska chemiczna pralnia i farbiarnia
R - T s c h ó r n e r .

' - U

Papier medyczny, tańszy od innych, niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 
katarów, reumatyzmów, Irytacyj pierslowyoh, ran I Influenoy. Wyborny plaster prze­
ciw nagniotkom etc. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Kucke- 
ra, Ehrbara i K. Krzyżanowskiego. 2112

| f  Znane od r. 1868.
B E R G E R A

Lecznicze Mydle Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowoowe zawiera 49% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fatszo- 
zaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa- 
ać na wydrukowany obok znak uchronny.

Bergera mydła smołoweowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego nżytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnącewe we
Cenu sztuki kaidego gatunku 35 ct. wraz z przepisem  użycia.

w pudełkach po 3 sztuk z lr . 1, po 6  sztuk z łr . 190.
Z innyob mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydto cenzoewy 
dla wydelikamienia ee>y : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu wło?ów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis* 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
Fabryk* i g łów na rozsy łk a : Gf. Heli & Comp., w Opawie (Tr ippau) 
odznaczona dyplomem honorowym  na m iędzynarodowej w ystawie farm aceu­

tycznej w Wiediiin 1883 roku. 2607
Miejsca uabyela we L w o w ie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm Buck*- 

ra, Łl. blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego. A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklt- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. fiappapoita — dalej w aptekach 
pp .: w Brodach n Eulaka, Erisu i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeżanach u A Dursta, L. Naklika; w Brzezoioic u Halamasa spadk.; w Chy- 
rewie u Lewickiego; to Drohobyczu u A. Erzyźanowskiego G. Tobiaszka; to Jaro 
sławiu , u J. Angermanna , J. Bbhrna; to Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego; to Kamionce n Pilewskiego; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
to Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad. ; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. Leehowskisgo, 
dalej to Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galioyi.

&iXBXHXHXMXnXBIXBXBXMXIMXMX!

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

i BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
H  S a f e  D e p o s i t s )

S Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 

a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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W zo ry  anonsów
a wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpt- 
iednioh dzienników, pism, dostaroza bezpłatnie Ekspedycya anon­

sów R u d o lf Mosse, Wiedeń I. Scilerstatte 2.

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wys *wie pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA
* iu i!T il!()  J i D M m

we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20
wyaonujt artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 

wyroby w zakres pozłotnictws wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, kunsoie, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu.

Ruch pociągów kolejowych
obowiąznjąoy z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-owropej skiego.
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do L w ow a:
osobowy 7*80 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7‘50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów ua dworzec Podzamcze
„ 8-05 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
u 8*25 ze Sokala i Kawy rusuiej

9-10 z Krakowa (W iedn ia . Borlina. Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Móze Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

„ 10-35 z Jarosłp wia
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Bzeszów
i an łUc .Pf emyoi f“ 8k’eJ Pra“  Jarosław, Sambora przez Przemyśl oaobowy 1*40 ze c wolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. J

pospiesz. 1*50 z Czerniowieo, Bukaresztu, JaSB, Hufiatyna, Kałusz*
,  2-15 z Podwołoezyek (Kijowa), Kopyozy ee, Husiatyna,' Brodów aa dwu

rzec Podzamcze 
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej nr- dworzec główny 

osobowy b-26 ze 8 ukala, Bełżca i Jarosławia prz Rawę ruską
5-35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podzamcza 
5-45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w puniedz., Seretu, Kozcwy.

Nou
osobowy

UuBuiesŁ.

3-04 
3-30 
5-l i

osobowy
»

6 Oo 
6-55

poepieBS. 8-45

oBobowy
n

9-10
930

pospiesz. 9-43

»

osobowy
B

9-50
1 0 ‘ 0 0
19-20
12-10

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Pouwołoezysk na dworzec główny
Z *7 ° I łor -  ^Babówki, Jasłn przez Bzeszów; z Orłowa

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chv- 
rowa przez Przemyśl. 3

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Pizemyśl 
z Krakowa, z Jasła przez Bz iszów; z Bawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Byuianowa, (Pesztui praez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa, Wieliczki, Bawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa Ja- 

sła, Kiosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyua, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Podwysokiego na dworzec * ł4 wnv 
ze Stryja, Chyrowa *
, Ławccznogo (Pesztu) Stryja, Kalosza

Pociąg odchodzi ze Lw ow a.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwyioiiego z dwora- 

głównego 
do ickan, Kozowy, Suczawy
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

Podzamcze 
do Ickan, Husiatyna, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
do Janowa
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 

zo-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Stróża pizez 
Przumy„i i przez Tarnów 

io  Skoiego, Kałusza, Chyrowa 
do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kop/czyńee Hu- 

siaiyna, Podwysokiego 
do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńie Hu­

siatyna, Podwysokiego 
do Ickan (Jass, Gałaoza, Bukaresztu) Kozowy, Bopowi, 8 orstu 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworez główne-'j 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy i Brodów z dworea Pidram ze 
do Czeioiowiee, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo, Seretu, fekan (-Jass

osobowy
pospiesz.

osobowy

6-10
6-15

6-45
8-40

8-50 
8  55

pospiesz

9-20 
9-25 

10 05

10-27

10-45
1-55
2-0 
2 40

osobowy
B

Noc-
osobowy

2 50

3-05
4:40

Gałacza, Bnkaresztuf 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina; Bawy ruskiei przez J» 

rosław, Jasła, przez Bzeszów, Chabówki (przez Bzeszów lub Tarn 
do Stryja 
oo Jarosławia

pospiesz.

osobowy

4-40

5-20
6-45

7-05 
7-20 
7-87 
7-45 
7 48

10-80

10-50

1 1 0 0

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mezo-Laboroz (Peszt-i i 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, dal 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mszó-La- 

borez (Pesztu) 
do Sokala, Bawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Łswoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bokaresztu) Hnsiatyno, Kałusza, Nowo- 

sie^c, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Bymrnowa, Iwonicz* (D.zez Przemyśl) Jasła 
Chabówki Orłowa (przez Bzeszów) Chabówki, Orłowa (praeź 
Tarnów) BozwadoWa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyń ia, Husiatyna z dworca g ł j -  
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U W AG A : Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut u mianowicie 12 godz. w czasie średnio-e ’ ,-opcjukim =  12 godzinie 36 imnut 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do 1‘59 -ano^odznaczone są podkreśleniem
ko- 

fjażnieii
 9 _  ______ y

w formacie kieszonkowymi

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływaó się na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Nardoowej.

V\ .dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koatecki. Z drukami i litografii Pi! ra i Spółki,


